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Ceny prenum eraty t
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 

gazety 2 korony

Za codzienną dwukrotną dostawą do domu dopłaca
się 60 halerzy.

Z  przesyłką pocztową w kraju i monarchii; 
m iesięcznie. 2 K oO h, j z dwukrotną 3 K —  h.
kwartalnie 
rocznie

7
30

50 wysyłką
pocsinwą „9 » -  • . 06 » — *

W Niemczech m ie j i ę c z n ie ......................... 4 K
W innych państwach" Zw. p. miesięcznie 5 „

Ceny o g ło s z e ń : Za wierszjctfurszpaltowypetitowy 
lub jeps miejsce- 24 hal. N adesłane za wiersz pe­
titowy lub je8o miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. N ekrolog ia  ze wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne^ og łoszen ie  po 6 hal. za wyraz, wyrazj 
tłustem i czcionkam i liczą się po wójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na prowincyi 8 hal.

lir. 531. Lwów, czwartek Lic 15. latego 1912. Rok II.
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Sprawy wewnętrzne.
K*yt> czu j stan choioby hr. Aehrenthala.

Wiedeń. (Tel. w ł.) Wszystkie pisma zamie­
szczają obszerne sprawozdanie o  przebiegu ch o­
roby hr. Aehrenthala. Dzienniki zgodnie stwier­
dzają, że choroba weszła obecnie w stan kryty- j 
czny. Anemia i krwawienie, spowodowane leuke- ] 
mią, kompletnie wyczerpały chorego, który vypa- 
da od czasu do czasu w stan zupełnej apatyi. 
Podczas gdy stan objektywny przedstawia się c o ­
raz krytyczniej, hr. Aehrenthal subjektywniel miał 
się wczoraj n ie ć . fbpłcji i powiedział nawet w 
pewnej spokojnej ch w ili: „Chwała Bogu przesi­
lenie już minęło*.

Jak się obecnie okazuje, uwo rzekome za­
palenie płuc z dnia 22. stycznia nie było n5czem 
innem, jak krwawieniem opłucnej, które towarzy­
szy często leukemii w dalszcm stadyum choroby.

Jutro odbędzie się konsylium lekarskie, w 
którem weźmie także udział przybyły na życze­
nie rodziny hr. Aehrenthala prof. Jaksch z Pragi.

Terminu zwołania dplegacyi ze względu na 
chorobę hr. Aehrenthala dotycnczas nie ustalono.

Zwołanie Izby posłów,
* Whsdeń (Tel. w ł.) W dobrze poinform o­

wanych kołach parlamentarnych oświadczają, że 
sesya Izby rozpocznie się prawdopodobnie dnia 
20. b. m.

Nowi członkowie Izby panów,
Wiedeń. (Tel. w ł.). Z kół parlamentarnych 

donoszą, że dotychczas nie ukończono jeszcze 
prac przygotowawczych co  do nowo zamiano^ 
w ać się mających członków Izby panów. Sfery 
miarodajne przedłożyły do przyjęcia nie mniej 
niż 200 propozycyi, a w obec tego, źe mandatów 
r łolnych jest tylko dwadzieścia, prace tak długo 

^wają. W  każdym razie nominacye nastąpią pr3fcd 
rozpoczęciem  sesyi Izby panów.

A rr. Karol FranciszeK Józef o Galicy!.
Wiedeń. (T el. w ł.) BZeit“ twierdzi, że ar- 

cyksiążę Karol Franciszek Józef, który jest obe­
cnie rotmistrzem 7 pułku dragonów, weźmie u- 
dziu w dyslokacyi pułku dragonów nr. 7, z Pra­
gi i Brandysu do Stanisławowa tKołom yi, p r z y *  
c z e m  z o s t a n i e  w G a l i c y  i d o  j e s i e n i ,  
a h  listopada zostanie zamianowany majorem.

W iadom ość ta pozostaje w sprzeczności z 
informacyą wczorajszą „W . Allgem. Ztg .“ , że 
arcyksiążę w najbliższym czasie uda się w po­
dróż do Azyi.

Od fiedakcyi; W edle informacyi zasiagnię- 
tuch prrez nas w Stanisławowie, akcyks. Karol 
Franciszek Józef zabawi w tem m ieściejtylko 2 
dni, poczem  razem z puTknfm dragonów nr. 14.

(„bezwąsych"*) do któ»ego zostaje przeniesiony, 
odjeżdża z powrotem do Brandysu. Ir.formacya i 
ta —  ch oć jest sprzeczna z wiadomością podaną | 
przez zwykle dobrze poinformowaną w sprawach) 
wojskowych „D ie Zeit* —- w tym wypadku jest f 
o wiele prawdopodobniejszą.

Z Węgier.
Groźba pcnowńej <hstruKcyi.

B u d a p eszt. (T el. wł.). Podczas gdy w ko­
łach większości jeszcze zawsze twierdzą, że kom­
promis jest możliwy, opozycya szykuje się już do 
walki, oświadczając, że wczorajsze konlerencye 
hr Khuena z Andrasśjnp* Kossuthem i Justhem 
wykazały najdokładniej n i e m o ż l i w o ś ć  z a ­
w a r c i a  p o k o j u .

Na wczorajszej naradzie stromńctwa Kos­
sutha okazało się, że w łonie stronnictwa panują 
wielkie różnice zapatrywań. Przyszło nawet d o  
bardzo g w a ł t o w n y c h  s c e n  między posłami 
Barusem a N agłym , z których jeden przemawiał 
za kompromisem, drugi zaś przeciw.

Kossuth oświadczył na wczorajszem  posie­
dzeniu swego stronnictwa, żc deklaracye prezy­
denta ministrów miały charakter całkiem ogólni­
kowy. Hr, Khuen oświadczył, iż prawie wszyst­
kim żądaniom, postawionym przez hr. Appo- 
nnyi’ego m oże uczynić zadość, co  się zaś tyczy 
kwestyi r e f o r m j  w y b o r c z e j ,  powiedział 
tylko, że mowa tronowa zawiera dostateczne gwa- 
raneye przeprowadzenia powszechnego prawa gło­
sowania i to tak stanowcze, że trudne, aby rząd 
dał gwaraneye jeszcze dalej idące.

Ani stronnictwo Kossutha, ani stronnictwo 
Justha nie powzięły jeszcze wczoraj żadnej decy­
dującej uchwały. Becyzyc zapiadnie dopiero po 
dzisiejszych oświadczeniach prezydenta ministrów 
w pełnej Izbie.

Sprawy zagraniczne.
Spotbanie trzech cesarzy?

Wiedeń (Tel. w ł.) W  tutejszych dobrze po- 
imormowanych kołach oświadczają w obec pe­
tersburskiej wiadomości „D eutsche Tageszeilung“ , 
jakoby w roku bieżącym miało się odbyć spotka­
nie cesarza austryackiego, niemieckiego i cara 
rosyjskiego, że o  takim projekcie nic tu nie 
wiadomo. O  tem, oby cesarz Franciszek Józef 
miał pojechać do Friedbergu, naturalnie mowy 
niema, bo cesarz już od kilku lat nie wyjeżdża 
za granicę monarchii.

Echa wizyty Haldane’a.
Paryż. (T el. wł.). W  tutejszych kołach p o ­

litycznych starają się nieco zmniejszyć znaczenie 
berlińskich konferencyi Haldane'a i twierdzą, że 
propozycye, jakie*poczynił w  Niemczech angielski 
minister wojny, przyjęto w Niem czech dość s ce -j

ptycznie. Wpada w oko, że mowa tronowa w par­
lamencie niemieckim nie wspomina ani słowem 
o tych konfercncyach. Nie można jednak twier­
dzić, aby się cała akcya nie powiodła.

Berlin. (Tel. wł.). Oświadczenia Asquitha 
wywołały w tutejszych kołach wrażenie korzystne. 
Wynika z tych oświadczeń, iż wizyta Ha!da»e’a 
nie była początkiem rokowań angielsko'niem iec­
kich, lecz ich punktem kulminacyjnym, a więc, 
że poufne rokowania musiały już być w toku od 
dłuższego czasu.

Londyn. (Tel. w ł.) Mowa tronowa nie za­
wierała wprawdzie żadnej wzmianki o  rokowa­
niach angielsko-niemieckich, ale zato prezydent 
m inistrów Asquith w swej przemowie w dyakusyi 
adresowej dokładniejsze w tej sprawie poczynił 
oświadczenia, niż się powszechnie spodziewano.

Twietjdzenie Asquliha, że berlińskie konferen- 
cye Haldanfca wydały nie tylko akademicki re­
zultat, ale istotny i że obecnie po obu otronach 
badają ewentualne m ożliwości wyniku tych kon­
ferencyi, wywołały w świecie politycznym wiel­
kie wrażenie. Utrwala się obecnie co  najmniej 
przekonanie, że po tej wizycie w Berlinie nie 
zachodzi już niebezpieczeństwo podobnych zawi- 
kłań, jak w lecie ub. r.

Parlament augielsKi.
u>nayn. (TB K .) Premier A s q u i th  za­

kończył m owę swą słowami: Nie mogę —  co
prawda —  w tem stadyum wypowiadać proro­
ctwa, lub wdawać się w' szczegóły, ale mogę p o ­
wiedzieć, że w ciągu wizyty Haldane s po obu 
stronach zaznaczyło się szczere i stanowcze ży­
czenie, by utrwalić lepsze stanowisko obustronn c 
bez poświęcania lub pogarszania w jakikolwiek 
sposób specyalnych stosunków, łączących N iem ­
cy lub Anglię z innemi mocartwami. W  tymi du­
chu prowadzono rokowania.

W  ciągu mowy sw.ej Asquith dotknął takie 
sprawy perskiej i rzekł: Rząd bardzo dbał o to, 
aby rząo krajowy w Persyi opaił się na trwałym 
gruncie i na utrzymaniu porozumienia z Rosyą, 
co  Anglia uważa za rzecz ważną zarónmo dla 
rządu perskiego, jak dla intęresów Anglii i dla 
interesów całego świata.

Rząd angielski dowiedział się, że wycofanie 
wojsk rosyjskich z Persyi nie tylko jest przed­
miotem, "wziętym pod rozwagę, lecz nawet już 
się rozpoczęło.

Anglia zgadza się nu tos by objąć pożyczkę 
perską w sumie 200.000 f. stert., 100 000 Ł wy­
znaczono dla Rosyi, 50.000 dla rządu indyjskie­
go, 50.000 dla rządu angielskiego. M ówca uważa 
za rzecz potrzebna, by tę pożyczkę uzupełnić za­
rządzeniem tinansowem, jeszcze o wiele rozle- 
glejszem.

Na tem obrady odroczono.

Z parlamentu niemiecJtfego-
Berlin (Tel. wł.). Frakcya postępowej de- 

mokracyi w sejmie Rzeszy zgłoska wniosek, d o ­



tyczący reformy prawa wyborczego, w którym 
proponuje system propćrcycnalny celem  ochrony 
mniejszości.

Zmiana ambasadora włosKiftgo 
w Berlinie.

BerMr> (Te!, w ł.) „Vgssischc żtg* donosi, 
że włoski ambasador w Berlinie, Alberto Pansa, 
niebawem poda się do dymisyi, Pansa jest obe* 
cnie najstarszym członkiem berlińskiego korpusu 
dyplomatycznego i ma za sobą 30 lat służby.

Przesilenie w Serbii.
B elgrad . (Tel. wi.) Przebiog ostatniego 

przęsilenia ministeryalnego wywołał w kołach 
m łodo-radykalćw wzburzenie przeciw* obecnemu 
irzywódey stronnictwa, Ljubie 5tojanovic?owi, 
Jak słychać, Stojanovicz w obec tego chce zło- 
żyć kierownictwo stronnictwa.

Republika w Chinach*
Próby Konlrrewolucyi.

Frankfurt. (Tel. wł.). Do „Fr. Ż t g /  tlono- 
szą z Pekinu, że książęta Taitse i Kungsu usi­
łują wywołać kontrrewolucyę.

Koncert Szymanowskiego w Wiedniu.
Wiedeń. (Teł. wł.) Dnia 27 b. m. odbędzie 

się tu koncert Karola Szymanowskiego.

Str. 2. ____________

Z obozu russkiego.
Sanok. (Kor. wł.), Dnia 11 lutego odbyło 

się w Płonnej zgromadzenie zwołane przez posła 
do Kady państwa W łodzimierza Kuryłowlcza, zna­
nego moskalofila i zwolennika dr. Dudykiewicza. 
Poseł Kuryłowicz, składając sprawozdanie ze swej 
działalności w Radzie państwa wyrzekał, że na- 
śród „russki" został przy ostatnich wyborach bar­
dzo pokrzywdzony przez niesumienną agitacyę 
Ukraińców, nadużycia wyborcze popełnione za 
wolą i wiedzą namiestnika. Sami Polacy i polski 
biskup Wałęga skwalifikowali —  n ów ił poseł 
Kuryłowicz —  te wybory jako gwałt dokonany 
na narodzie russkim, a wynikiem ich jest to, że 
tylko dwóch zastępców narodu russkiego zasiada 
w Radzie państwa, a ci, chcąc bronić narodu, 
muszą w każdej sprawie odnosić się o  poradę do 
posiów czeskich.

W kraju m ają.sam ych wrogów, biskupi nie 
przyjmują młodzieży, należącej do partyi russkiej, 
do seminaryów duchownych, ludności russkiej 
narzuca się księży ukraińskich, nic więc dziwne 
go, twierdził p Kuryłowicz, ze ludność chcąc 
pozbyć sję nienawistnego kapłana, m oże w osta- 
teczności porzucać cerkiew katolicką i przejść na 
prawosławie. —- Winę więc tego ponoszą księża 
ukraińscy, a nie agitatorzy rosyjscy. —  Naród 
„russki" zapewniał p. Kuryłowicz —• jest wierny 
cesarzowi, Austryi i swej cerkwi, zdrajcami są 
ukreińcy, którzy dążą do stworzenia swego od* 
rębnego państwa, jak niegdyś Polacy w Polsce.

Charakterystyczne to przemówienie p. Ku- 
ryłowicza znalazło widocznie oddźwięk u zebra­
nych 200 wiecowników, przeważnie włościan, 
gdyż na wniosek ks. Połoszynowleza ze Szczawna 
uchwalono wotum zaufania i wdzięczności dla 
posła Kurylewicza, oraz wyrazy podzięki klubowi 
czeskiemu, a w szczególności posłowi Kramarzo­
wi, za pom oc, udzielaną russkim posłom  w Ra­
dzie państwa.

Kronika z ostatniej chwili.
Echa zawalenia sią kamienicy przy ul. 

Janowskiej. Od p. Juliana Pisiewicza. st. nau­
czyciela wydziałowego, otrzymaliśmy obszerne 
pismo, w którem wyjaśnia, dlaczego Jo ostatniej 
chwili mieszkał w tej nieszczęsnej kamienicy. 
Mieszkało tam około 39 osób i nikt ich nie 
przestrzegał przed niebezpieczeństwem , lecz 
owszem, właściciel kamienicy pobrał od nas 
czynsz z góry za cały luty b. r. W ięc nie tylko 
mieszkania, ale i sklepy były zajęte a dopiero w 
sobotę, tj. 10 bm., zgłosił się do nich dozorca 
i zapowiedział, że może w pomedziałek trzeba

się bedzie wyprowadzać. Nad ranem —  pisze 
dalej p, Pjsiewicz —  z 10 na 11 bm., obudziła 
mię żona, usłyszawszy podejrzane szmery. Tt?m 
przestrzeżony, pobudziłem cała rodzinę i innych 
lokatorów, dzięki czemu uszliśmy, coprawde u- 
szkodzeni, ąlę z żyęięnn. Wskutek katastrofy po­
zbawiony zostałem w jednej chwili całego swęgo 
mienia, ą żona i dwoje dzieci ciężko się roz­
chorowały.

U łask aw ien ie  ?ate,aro.’ ja * °a o s e k c ia r z a .
Poddany niemiecki, niejaki Neumann, członek 
sekty adwentystów, wzięty do wojska, stale od ­
mawiał w sobotę, jako w dzień spoczynku, po­
słuszeństwa. Sprawa ta stała się głośną swego 
czasu, gdyż Neumann podlegał coraz to ostrzej­
szym karom, nie chciał jednak żadną miarą u. 
stąpić. Oętątęrznie został Neumann skazany na 
5 lat twierdzy, PoTieważ jednak j tu trwał w 
swym uporze, przeto nie było nadziei, by kiedy­
kolwiek mógł odzyskać wolność. Ostatnio zaszłą 
pewna zmiana w jego położeniu. Otrzymał on 
mianowicie list; w któiym ktoś ?e znajomych 
donosił mu, że chorą jego matka pragnie go 
widzieć i potrzebuje jego pom ocy. Oti tego cza­
su Neumann okazał się bar-Sziej ustępliwym i 
ostatecznie podda! się dyscyplinie wojskowej. 
Obecnie cesarz niemiecki ułaskawił gp i Ncu- 
mann, po odsiedzeniu 4 lat twierdzy, odzyskał 
wolność.

Z  p o cz ty . Z dniem 1 mąrca b. r, zapro­
wadza się przy urzędzie pocztowym w Giabinąch 
tygodniowo sześciorazową służbę listonosza w iej­
skiego dla m iejscowości Strąszęcłna, Żyrakowa, 
Woli żyrakowskiej i W oli wielkiej. Istniejąca 
w 5traszęcinię składnica pocztowa zwija się z po­
wyższym terminem.

Z dniem 1 marca b. r, zaprowadza się przy 
urzędzie pocztowym w Mielcu służbę listonosza 
wiejskiego w trzech odręgach dla m iejscowości 
Wojsław, Smoczka i Cyranka; Złotniki, Rzędzia- 
nowięe i W ola m ielecka; PodJeszany, Książnice 
i Goleszów.

U^kfcm ia czyli białaczka, na którą cierpi 
obecny mm. spraw zagrań, hr. Ahrenthal jesl ch o­
robą krwi, polegającą na zmienionym stosunku cia­
łek czerwonych krwi do ciałek białych. Podczas 
gdy w krwi normalnej stosunek ten wynosi mniej 
więcej 350 : 1, to przy ieukeroi, obserwowano 
50 : 1, 10 ; 1, a w rzadkich wypadkach nawet 
1 : 1 .  Jako symptom występuje obrzęk śledziony 
i gruczołów limfatyrznych, a nawet wątroby oraz 
zmiany w szpiku kostnym. Chorzy wyglądają bla­
do, chudną i tracą na wadze, akcyj serca jest 
upośledzona, oddychanie utrudnione. Choroba trwa 
zazwyczaj kilka lat, w rzadkich jednak wypadkach 
występuje z przebiegiem ostrym i kończy się już 
po kilku tygodniach a nawet dniach, Leukemia 
występuje wogóle dość rzadko i to częściej u 
mężczyzn niż u kobiet, pow ód  jej, jakoteź i sa­
ma choroba dotychczas nie są dokładnie zbada­
ne a lęczęnię nigdy dotąd nię zdołało zapobied? 
wynikowi śmiertelnemu.

Z  „W esołfsj jjamy“ . Dziś w „Jam ie" zmiana 
programu. Nowe piosenki w wykonaniu p. Stani­
sławskiej. recytacye p. Cyryla Danielewskiego, 
fraszki i kuplety aktualne p V,\ Kalicińskiego 
i J. Rolanda, oraz piosenki aktualne p. Zam iłło 
wypełniać będą wieczory. Ciesząca sję wielkiem 
powodzeniem revue Osta p. t. „Dziwna Redutę“ 
pozostaje w programie jeszcze przez kilka wie­
czorów , poczeni ustąpi miejsca nowej aktualnej 
revue tegoż autora, z której próby są w pełnym 
toku.

Nieznany ołtarz Wita Stwosza na Wa­
welu ?  -Nowa Reforma'' donosi o doniosłem 
odkryciu, którego dottonał architekt krakowski p. 
Jan Tarczałowicz, badejąc pomniki sztuki śre­
dniowiecznej w Krakowie.

Doszedł on do wniosku, że obraz Matki 
Boskiej Bolesnej w kaplicy Świętokrzyskiej na 
Wawelu nieznanego dotąd historykom sztuki po­
chodzenia, jest dziełem ' Wita Stwo-za. Ta-, 
jemnięzc litery i znaki na obrazie uważa­
ne dotąd za ornament udało się p. Tar- 
czalowiczowi odcyfrować i odczytać z nich 
wszystkie litery imienia i nazwiska twórcy Wita 
Stwosza.

Oprócz słów „Vit SWoś'*, dąję «ię odczy­
tać niemiej kunsztownie na innej tafli rzucona 
dat*, powstania dzieła ? rok 1435, oraz słową 

ad maior^m Dci gloriam \ Imiona „Elisabeta j

„Gazeta W ieczorna" z dnia 15. lutego 1912.

VIudisłav", oznaczające królowę Elżbietę, zonę 
Kazimierza Jagiellończyka i Władysława Jagiel­
lończyka, późniejszego króla czeskiego.

P. Tarczałowicz ogłosi niebawem wyniki 
swych odkryć w obszernej rozprawie naukowej, 

Iryctyon w  teatrze Zjednoczonym w 
W arszaw ie Warszawski teatr Zjednoczony urzą­
dzą 19. b. m. jubileuszowe przedstawienie ku czci 
Krasińskiego, na którem odegrany będzie „Iry 
dyon“ . Dekoracye i kostyumy wykonano według 
wzorów art. malarze Fr. Siedleckiego, reżyseryę 
objął Zelwerowicz, rolę tytułową odegra b. arty­
sta teatru łódzkiego Wacław Nowakowski.

Nr. 531.

Sprawozdana targowe.
Z  giełdy.

Wifcdeń Cfeh wł.). W Związku z wyższe- 
mi notowaniami na gięłdaGh zagranicznych jako* 
też ze względu na oświadczenia premiera angje!" 
skiego tendeneya na dzisiejszej giełdzie była 
silna.

Żywszym popytem cieszyły się kreayty.
O godz. 70'45 notowały: Kredyty t>5$'S0, 

węgierskie 868, Landerbank 5p2, Unionoank 
635'59, Kol. państw. 732, Alpiny 910‘50, Skoda 
744.

TeUBraiicMb kurs/ poranne! wetdy 
w ileń s k ie j.

WieiteA, dnia 1 5 . lutego 191 2, Ljffś o godzinie 
10 '30  południem notowano: Marki niemiecki*! I17 '5 8 .
Rentą majową 9 0 '5 5  V?̂ ier?ką renta koronową 9C —
Akcyę kredytowe 6 5 8 '5 0 , Kredytowe weg. 8 6 3 '-------- ‘— , An-
gtobanku 3 2 8 '7 5 , Unionbank 6 3 5 '50 , Bai;l;vereip 5 5 C'5 0 , 
Laenderbank SS-'— , — •—, Kolej państw. 731 '7 5 . lombardy 
1 0 8 '75 , Elbetal — Fabryka broni Akcye tytoń,
— , Alpiny 9 0 9 '7 5 , Pitna Muranyi 7 1 0 w ,  Praskie Towa­
rzystwo żelazne — —, Kosy tureckie 246  —, Ruble 2ó4 '8 9 . 
4-proc. listy zast, Banku nipoi. ‘ Ul”— , 4 i pól proc. listy
za$t. Banku hipot. 9 8 '75 , 4 -prqc. gal. poż. kraj. z 1.893 9 p ł 5 , 
4 'proe. listy zast. Banku kraj. 9 P7ó. óó listy 7 pu. kred. 
ziem, 91 '?0 , 5 -proe. Renta ros, t r ,  lv06  Akcye Banku
Wpoi. ’ , Oal. Karp. Tow. naft. — •— , 4 i pól proe. Gal.
Bank ziemski 98  7 ó, Sitoda 7 4 3 ---. Usposobienie spoKoine.

DQS*ąwy kolłłjow *. Pyrekcyą kolejowy w 
Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej roboty koło rozszerzenia budynKu 
głownego wraz z robotami adaptacymemi na Stą- 
cyi kolejowej w Mielcu. Koszta ogólne wynoszą 
w przybliżeniu 15.000 koron. Roboty mają być 
ukończone 30 września 191?.

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, 
szczegółow e Kosztorysy, warunki budowy, plany, 
formularze ofertowe itd., można przeglądać zaraz 
w wymienionej ę. k. dyrekcyi kolei państwowych, 
oddział dla utrzymania kolei i budowy. Odnośne 
oferty najpóźniej do dnia 15 marca 1912, godz 
12 w południe do c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o 
godzinie 12'30 po południu, Oferta obowiązuje 
oferenta do dnia 15 kwietnia 1912.

O bn iżk a  cu n  ż e la z a  w  S ta n a ch  Z je d n o ­
cz o n y ch - łzba posłów kongresu waszyngtońskie­
go przyjęła projekt prawa o obniżeniu 50 proc. 
cła przywozowego oci żelaza. Przewidują, że o - 
pięrać się przeciw temu będzie senat. Carnegie 
jest zdania, że przemysł metalurgiczny w Ame­
ryce nie poniesie strat wskutdk obniżki cłą.

Po zamknięciu numeru.
Hr, Mhrentnal umierający.

Wiedeń, (Tel. wł.) .W iener Mittagsjęitung" 
donosi, że w sianie zdrowia hr. Aehrcnthala 
skonstatowano nader krytyczne pogorszenie,

Nerw y iuż nie funkeyonują, nogi puchną. 
Próęz tego były już objawy uremiczne, tak żc 
katastrofa m oże lada chwila nastąpić.

Prenumerat „Gazety wieczór* 
ner* f „Gazety Poranne]" mo£na 
rozpocząć fc^ldeeo Onla.



Nr. 531. „Gazeta W ieczorna* z dnia 15. lutego 1912. Str. 3.

Po Sejmie.
Lwów, 15. lutego.

i. Skończyła się sesya sejmowa pierwsza w 
tym roku, a druga —  odbywanaprzy odgłosach mu­
zyki ukraińskiej. Przypatrzmy się spokojnie jej 
rezultatom.

Polska większość sejmowa, mimo obstru- 
kcyi ruskiej przeprowadziła w tej sesyi wszystkie 
te sprawy, na których krajowi najbardziej musi 
zależeć. W  szczególności zapewniła ona normal­
ny i regularny tok gospodarki krajowej, uchwala­
jąc prowizoryum na 9 miesięcy tj. de facto za­
łatwiając budżet wraz ze wszystkiemi rezolucyami* 
w komisyi budżetowej postawionemi, upoważnia­
jąc następnie Wydział krajowy do Zaciągnięcia 
pożyczki na pokrycie niedoboru budżetowego 
za cały rok.

De facto większość sejmowa zapewniła w 
ten sposób prawidłową gospodarkę finansową i 
administracyjną na przectąg całego roku. Mimo­
chodem  należy zauważyć, że niestety musiało 
się skończyc na znaczniejszej pożyczce dla po­
krycia niedoboru. Niestety —  z punktu widze­
nia racyonalnej gospodarki finansowej. Potrzeby 
kraju i wydatki autonomii krajowej rosną w spo­
sób gwałtowny, któremu nie mogą dotrzymać 
kroku nieelastyczne dotychczasowe dochody kra­
jowe.

Elastyczność zaś opłat szynkarskich, napięta 
do najwyższych granic, już jest temsamem wła­
ściwie wyczerpana, a wszelki, wzrost dochodów  
z tego źródła w następnych latach będzie kroplą 
w morzu rosnących potrzeb. Gospodarka finan­
sowa byłaby kazała podwyższyć dodatki do po­
datków. Tą drogą jednak Sejm  nie poszedł, al­
bowiem ten nowy ciężar byłby spadł jirzede- 
wszystkiem na nasze miasta, które i tak w po­
równaniu ze wsią jęczą pod brzemieniem poda­
tków. Przyszłość finansowa naszego kraju 
nie przedstawia się jasno, a także skoro przyj­
dzie do podwyższenia państwowego podatku od 
wódki i przekazania poważnej choćby jego czę-

Prawa przedruku oraz tlóinaczenia na wszystkie Jeżyki 
zastrzeżone.

33 S T A N I S Ł A W  P R Z y e y S Z E W S K I . ,

Mocny człowiek.
P o w i e ś ć .

Ciąg dalszy.

— Ale powiedz mi, kto ci powiedział, że 
ja coś miałem z Górskim w spólnego?

—  Kto mi pow iedział? Alez o tsm nikt mi 
nie powiedział, ja sama to ci mówię... Twoja 
towarzyszka... jak ty ją nazywasz? ehe, Lusia, 
L usia !... ładne imię —  Bilecki patrzył na nią z 
bezwiednym lękiem. —  Ta twoja Lusia zbyt się 
afiszowała rozpaczą za zmarłym...

Ssała absynt przez długą słomkę i przypa­
trywała mu się bacznie. Poza zimną, obojętną, 
nic nie znaczącym uśmiechem wykrzywioną twa­
rzą Bileckiego, wyczuwała nerwowe, niespokojne 
drżenie...

—  Mnie się nie lękaj - szepnęła drwiąco.
W  tej samej chwili wybuchnął tak głośnym,

wesołym śmiechem, i e szczerość tego śmiechu 
ją z tropu zbiła.

—  Teraz rzeczywiście podajmy sobie ręce, 
ale już bez drapania —  do wspólnej pracy^daj- 
my sobie słowo, rękę... T o  z Górskim kapitalne! 
Wiesz c o ?  Doskonały temat do powieści, albo do 
dramatu... przyjaciel, który przyjaciela hipnoty­
zuje w śmierć —  doskonałe!

Mózg Bileckiego nigdy jeszcze tak natęże­
nie nie pracował. Zdawało mu się być jakąś ol­
brzymią stacyą, na którą naraz aetki pociągów 
zjeżdżały. Musiał uważać na wjazd każdego z o- 
sobna —  zapalać tysiące sygnałów, przesuwać 
zwrotnice, ranżerować lokomotywy, wpuszczać i

sci autonomii krajowej, to i ten nowy dochód 
nie zanobieże poważnym niedoborom , w ober 
nieuniknionej poprawy płac nauczycielskich i 
w obec normalnego wzrostu wydatków krajowych 
na wszystkie inne cele. Wiemy to już dziś nie­
stety napewno i dlatego pi zychodzi moment, w 
którym zadanie obmyślania nowych dochodów 
dla kraju, zada,,ie niewątpliwie najtrudniejsze, 
staje się niesłychanie piekącem.

Sytuacya finansów autonomicznych w ogóle 
w całem  państwie austryackiem logicznie coraz 
bardziej prowadzi do zupełnej autonomii finan­
sowej, a przynajmniej do znacznego rozszerzenia 
jej ram. I to byłoby w całej sytuacyi wielką po­
ciechą, gdyby w Austryi o  rozwoju stosunków 
decydowała logika.

Atoli z oceną wyników ubiegłej sesyi sej­
mowej sprawa ta nie stoi w bezpośrednim zwią­
zku. Polska większość sejmowa zrobiła, co zro­
bić mogła, skoro w ogóle załatwiła prowizoryum 
budżetowe i znalazła tymczasowe środki ne po­
krycie deficytu.

W ięcej w danej sytuacy' w tej sesyi nie 
mogłaby była osiągnąć, nawet gdyby obrady nie 
były się odbywały przy odgłosach ukraińskie.' 
muzyki.

Nadto polska większość sejmowa przeprowa­
dziła uchwalenie funduszu na budowę szkół za­
równo po wsiach jak i miastach. Przeprowadziła 
poważne powiększenie krajowego funduszu prze­
mysłowego. Przeprowadziła zapewnienie dalszych 
środków na melioracye rolnicze.

Spełniła doniosły postulat sprawiedliwości 
społecznej, a zarazem rozumu administracyjnego, 
uchwalając dodatek drożyźniany dla nauczycieli. 
Wyraziła wreszcie zdecydowaną wolę w kierunku 
definitywnej poprawy bytu materyalnego nauczy­
cielstwa, przeprowadziwszy nad tą sprawą do­
kładne studya, przygotowawszy konkretne wnioski 
i poleciwszy Wydziałowi krajowemu, aby na 
najbliższej sesyi, tj. już w jesieni przedstawił 
projekt i w budżet na rok 1913 wstawił odpc 
wiednie środki.

Należy dalej skonstatować, że doniosła

zastanawiać wciąż nadjeżdżające pociągi, jedna 
sekunda bezprzytomnegu znużenia, a katastrofa 
pewne...

Nachylił się ku niej słodko uśmiechnięty.
—  A wiesz, słyszałaś m oże o  tern, że przed 

paru laty kobietę zabiłem ?  taką, co  to się, wiesz, 
do mnie przyczepiła, a której innym sposobem 
pozbyć się nie mogłem.

Spojrzała na niego przenikliwie
—  Tak, o  tern słyszałam, nawet jestem pe­

wna, żeś to zrobił.
Skłonił się głęboko,
—  Wybacz, ....  oczekuje cię ciężkie rozcza­

rowanie. Ani mi przez głowę nie przeszło jej 
zabijać —  ja całkiem do (ego niezdolny,..

Parsknęła śmiechem.
I on się śmiał.
—  Aż mnie wstyd, że musze się przyznać 

do tego marnego tchórzostwa, a raczej tej przy­
krej szczerości, że całkiem nie byłbym zdolny 
do czegoś podobnego... Kobieta, o której m ó­
wisz, umarła jak najprzykładniej według świade­
ctwa lekarzy na zapalenie ślepej kiszki...

Roześmiał się znowu.
Przymrużyła cezy i spojrzała na niego fi­

glarnie.
—  Chciałbyś na gwałt rozwiać piękną le­

gendę o  sobie —  zdaje mi się, że ci zależy na 
tern, bym o tobie myślałaj jak o innych.

—  A jak ?
—  Jak o zwykłem samczem pospólstwie.
—  Doskonaleś to powiedziała...
—  A mnie nie tak łatwo w pole wywieźć. 

Tyś jednym z najpiękniejszych okazów łotra, ja­
kiego widziałam: słodki, przylepny, przebiegły 
łotr... dlatego tak gwałtownie pragnęłam cię po­
znać —  gotowam ci nawet wyznanie miłości zro­
bić, ale jeszcze nie aziś... Nie masz wyobrażenia, 
jaką przyjemność mi sprawiało, gdym cię raz

sprawa reformy wyborczej sejmowej w trakcie 
ubiegłej sesyi mimo wszystko i mimo braku po­
rozumienia z Rusinami bardzo postąpiła naprzód. 
Pertraktacye z Rusinemi niewątpliwie doprowa­
dziły do pewnego zbliżenia. W  łonie stronnictw 
polskich coraz więcej zwolenników znajduje ra- 
cyonalny pomysł katastru narodowego. Nadto od­
padły w trakcie rokowań rozmaite postanowienia 
projektu Siarzyńskiego, nie związane ściśle ze 
sprawą reformy wyborczej i dążące do zabezpie­
czenia dotychczasowej przewagi politycznej na 
rzecz większej własności ziemskiej. Natomiast o - 
kazało się, że jest możliwe osiągnąć od Rusinów 
zgodę na uchwalenie z okazyi reformy wyborczej 
pewnych postanowień, wzmacniających podstawy 
naszej autonomii. W reszcie doniosłe zmiany per­
sonalne dokonane w składzie komisyi nieustają­
cej reformy wyborczej wzmacnia prawdopodobień­
stwo, iż komisya '  ta do najbliższej sesyi sej­
mowej t. j. do w ześn ia  prace swe pomyślnie 
ukończy.

tu® PI. Piniorów ££££££
z  przedpłatą za H>ty, lub poprzecni miesiąc, 
p ro s im y  o wyrównanie pozostałości. 

Pragnąc uregulować nakład, będziemy 
zmuszeni niepunkfualnym ebonentom wstrzy­
mać wysyłkę gazety. 

Przedpłata wynosi z przesyłką pocztową

1-razową 2-krotną 
za luty . . , , K 2 ‘5Q K 3 ’—
za lufy-marzec . K 5 '—  K 6 ’—

z dostawą we Lwowie
za laty . . . , K 2'40 K 2'Ó0
za luty-marzec . K 4 ‘80 K 5 20

leislso liifwi J58&8S1  r z
mainie funkeyonuje i we wszystkich spra­
wach administracyjnych orosimy bezpośre­
dnie porozumiewać się tym  ap a ra te m .----------

przez całą godzinę obserwowała, jakeś w swoją 
pajęczą siatkę zwabiał jakąś młodą dziewczynt-l 
To było c/jcf d‘scuvre sztuki uwodzenia... Jak 
nieśmiało nasamprzćd do ciebie podeszła, z ja­
kim spokojem, szacunkiem, a równocześnie lek­
kim odcieniem zażyłości wplątałeś ją w rozmowę,., 
z jaką natężoną uwagą słuchałeś jej nieśmiałych 
jeszcze słów, jak przyjaźnie, po bratersku podsa­
dzałeś ją na d-abinc, prowadzącą na twoje za­
wrotne szczyty. Ani nie wiedziała kiedy, nie spo­
strzegła się, a już przysięgała na wszystko, coś 
jej powiedział, powtarzała twoje myśli i słowa —  
nie miaiaUtni chwili czasu się opamiętać...Mogła­
bym przysiądz, że jeszcze tej Samej nocy znalazła 
się w twoim pokoju, święcie przekonana, że spełnia 

■piękny bohaterśki czyn, dumna, źe z , nieśmiałej, 
głupiej gąski przedzierzgnęła się w wolną, swo­
bodną kobietę, z pogardą patrzyła na dawne 

: dziecinne przesądy, staroświeckie lachmanki, 
w które mamusia, czy też ciocia jej duszyczkę 
przybrały... A nad ranem — och ! jak dokładnie 
cię widzę: ziewnąłeś, spojrzałeś na nią ob o ję ­
tnym wzrokiem i trochę drwiącego, pobłażliwego 
w spółczucia: Biedna, skrwawiona gołębica! A  c o ?  
czy nie tak było ?

— Trochę dłużej się przeciągnęło —  ale 
w ogólnym zarysie mniei więcej zgadza się z rze­
czywistością. Tylko z tern współczuciem  się nie 
zgadza —  byłem przeświadczony, żem wyrządził 
jej wielką przysługę, bom obudził w niej kobietę. 
Dotychczas była jakaś tam poczwarką, głupim 
podlotkiem, który pachnie bułką posmarowaną 
świeżem masłem, a tu nagle przez jedną noc 
narodziła się w niej kobieta... Inna zaś rzecz, że 
nie doceniła ważności mojej przysługi —  pomyśl 
tylko, na drugi dzień rozpoczęła się tragedya —  
ale dajmy temu spokój, kiedyś to mnie bawiło, 
dziś mnie piekielnie nudzi, ale z tem wszystkiem 
nie rozumiem, diaczego ja mam być łotrem ?
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Z DNI A.
Kinematograf pod zarząd miasta I

Myśl, którą wprowadziło niedawno w czyn 
jedno z miasteczek niemieckich i podobno nie­
zgorsze czyni interesy na tern przedsiębiorstwie.

Rzecz warta zastanowienia.
Kinematografy są dziś najrentowniejszem i 

najpoputarniejszem przedsiębiorstwem.
Przejdźcie któregokolwiek popołudnia popod 

bramy „D ream la n d ów , „H eliosów ", „Stella- 
M are", „A pollów ". Ciśnie się tam tłum, dosło­
wnie tłum, czekający z upragnieniem jednego 
wolnego miejsca.

Przez tydzień cały kasy oblężone tak jak 
w teatrze przed premierą operetki. A wewnątrz ? 
Przypomina się żywo czerwcowy niedzielny po­
ciąg do B rzuchow ic!

1 tak pielgrzymuje ludek lwowski do kine­
matografów przez cale popołudnie i przez cały 
wieczór. Bez różnicy stanów: chodzi societa i
pospólstwo. Kupuje radca dworu bilet za koronę, 
dzierży w kułaku szóstkę chłopak od szewca. —  
Lemcke i Pifke sq bohaterami dnia.

A przedsiębiorca gromadzi takie góry złota,
0 jakich nie marzył w najśmielszych obliczeniach.

Gromadzi tanim kosztem, bo wkłady są 
przecie stosunkowo minimalne.

Kinematograf pod zarządem miasta...
Przedsiębiorstwo byłoby w każdym razie 

mało ryzykowne i nje trudne do urzeczywistnie­
nia. I niewątpliwie opłacałoby się sowicie.

A przytem można byłoby zapal i rozwy­
drzenie kinematograficzne ująć w ramy poważne
1 nadać kinematografowi cechy kulturalnej roz­
rywki. Z,

Sprawy wewnętrzne.
StatystyKa h&ndlu zewnętrznego 

Galicyi.
Poseł dr. R. Battaglia wniósł w Sejm ie na­

stępującą interpełacyę do namiestnika w  sprawie 
'organizaeyi statystyki handlu zewnętrznego Ga­
licyi:

Jeszcze w roku 1909 uchwalił Wysoki Sejm 
ustawę w przedm iocie organizaeyi statystyki han­
dlu zewnętrznego Galicyi. Ustawy tej nie przed­
łożył rząd da sankcyi monarszej, natomiast 
w formie obowiązującej przyrzekł postarać się 
w drodze administracyjnej, aby cel ustawą za­
mierzony został osiągnięty —  a to przez odpo­
wiednią reformę statystyki transportowej austr. 
kolei państwowych.

Odnośne studya zostały istotnie, przeprowa­
dzone, a ministerstwo kolejowe wypracowało już 
szczegółowy projekt reformy kolejowej statysty- 
tyki transportowej — nie przystąpiło jednak d o ­
tąd do zrealizowania owego projektu. Akcya rzą­
du stanęła widocznie na martwym punkcie i za­
chodzi obawa, że ze wszech miar pożyteczna i 
potrzebna reforma bądź to znacznie się opóźni, 
bądź też wcale nie przyjdzie do skutku.

Pocmisani zapytują więc Jego Eksce'encyę 
Pana Namiestnika:

1. Czy wiadomo mu, w jakiem stadyurn 
znajduje się ODecnie sprawa zreformowania sta­
tystyki transportowej austryackich kolei państwo­
wych ?

2. Czy jest skłonny poczynić właściwe kro­
ki, by •inteneyom W ysokiego Sejmu, wyrażonym 
w powołanej ustawie, w tej lub innej formia, jak 
najrychlej, najpóźniej jednak od 1. stycznia 1913 
stało się istotnie zadość? -— Battaglia i tow.

Kanaiy galicyjskie-
Opawa. (T B K .). W dyskusyi nad wnioskiem 

wzywającym rząd do przedsięwzięcia szeregu re- 
gulacyi rzek na Siąsku, zabrał w Sejm ie gfps p. 
K o z d o ń  (Przyp. Rzd. znany renegat) i w 
ostrych slowac^ zwrócił się przeciw rządowi za­
niedbującemu Śląsk oraz prezesowi Koła dr. Bi­
lińskiemu z powodu jego kanałowej polityki, która 
wyposaża Galicvę kosztem innych krajów (Okla­
ski u N iem ców). W dalszym ciągu posiedzenia 
przyszło do ostrego starcia z dr. M i c h e j d ą  
(przywódca Polaków) a Niemcem B u k o  w s k y m 
tak, że przerwano posiedzenie.

Dzieło o Słowiana C u ,
Wiedeń. (Tel. wł.). Jak wiadomo rosyjscy 

i polscy delegaci konferencyi praskiej z roku 
ly08  oddali p. Kramarzowi do dyspozycyi pewną 
sumę celem wydania publikacyi o obecnych sto­
sunkach narodów słowiańskich.

Tymi dniami okazało się też w Pradze wiel­
kie zbiorowe dzieło o  Słowianach ze słowem 
wstępnem p. Kramarza.

„N. W. Tageblatt* zamieszcza dziś wyciąg 
tej przedmowy. Na szczególną uwagę zasługuje 
ów ustęp, w którym Kramarz ubolewa nad tern, 
że Rosya nie uznaje słusznych żądań narodowych 
Polaków i bardzo ostro krytykuje odłączenie 
Chełmszczyzny. Kramarz oświadcza, że to pono­
wne pogorszenie stosunków między Polakami a 
Rosyanami wszystkich dobrych Słowian m ocno 
zasmuca.

Mimo wszystko żywi" jedr.ak p. Kramarz 
dość optymistyczne nadzieje co do przyszłości 
ruchu neoslawistycznego.

Sprawy urzędnicze.
0  wyższe Klasy dodatKów aKiywalnych.

(b )  Piszą nam z W iednia: W ostatnich
czasach ze strony urzędników państwowych nie­
których miast galicyjskich, a w. szczególności 
Żywca, podnoszone zostały skargi, że starania 
tych miast o zaliczenie ich do wyższej klasy do­
datków aktywalnych nie odniosły skutku, albo­
wiem miasta te nie zostały objęte rozporządze­
niem ministeryalnem z 23 grudnia 1911 Dz. u. 
p. nr. 233. które zalicza niektóre miasta do II. 
względnie do III. klasy tych dodatków

W sprawie tej zasięgnęliśmy informacyj i 
dowiadujemy się, że kwestya przeniesienia po­
szczególnych miast do wyższej klasy dodatków 
aktywalnych z dwóch punktów widzenia podda­
wana jest rozwadze:

1) Na podstawie ostatniego spisu ludności 
7, 31 grudnia 1910, liczba ludności niektórych 
miast przekroczyła dawniej obowiązującą dla nich 
granicę, ustanowioną dla poszczególnych klas 
(10.000 mieszkańców dla czwartej, 40.000 dla 
trzeciej, 80.000 ’ dla drugiej), tak, że te miasta 
już przes to samo, tj. automatycznie, weszły do 
następnej wyższej klasy. Dlatego też przynale­
żność tych miast do wyższej klasy doda ków a- 
ktywalnych datuje się od czasu, kiedy oficyalnie 
stwierdzono miarodajną cyfrę ich zaludnienia tj. 
od 1. stycznia 1911 r. Tylko do tych m iejsco- 
ści też odnosi się cyiowane powyżej rozporzą­
dzenie z 23 grudnia 1911 r.

2 ) Stosunki lokalne w niektórych m iejsco­
wościach tak się ułożyły, że mimo tego, iż we­
dług liczby ludności należą miasta owe do sto­
sunkowo mniej zaludnionych, względy handlowe
1 przemysłowa, dalej większe zapotrzebowanie 
lepszych mieszkań, stosunkowo większa ilość in- 
teligcncyi, lub majętniejszych mieszkańców i t. d., 
wytworzyły w tych miastach ceny mieszkań, ar­
tykułów spożywczych i t. d., stojące na równi 
z cenami w m iejscowościach o więl szem zalu- 
unieniu.

W obec tego jest zupełnie n a tu ra ln e j że 
dodatki akty walne w tych m iejscowościach nie 
powinny Się stosować do liczby ludności, tylko 
uwzględniać powyższe warunki. Zdarza się, iż u- 
rzędnicy państwowi niektórych miast zwracają się 
do rządu z petycyami o podwyższenie dodatków 
aktywalnych. Ministerstwo skarbu, powołane w 
pierwszym rzędzie do rozstrzygania kwesty! tej, 
zasięga przedewszystkiem opinii centralnej hom i- 
syi statystycznej, która znów w opinii swej u- 
względnia wchodzące tu *v rachubę daty, jakie 
•na do dyspozycyi na podstawie operatów urzę­
dowych. Decyzya zaś ministerstwa skarbu, w po­
rozumieniu z wszystkjemi inriemi ministerstwami, 
zapada na podstawie sprawozdania namiestnictwa, 
to jest tej władzy urzędowej, która jest dokła­
dnie poinformowana o stosunkach lokalnych w 
pojedynczych miastach Galicyi.

Takie „nadzwyczajne" wliczenie miast i 
miasteczek do wyższej klaoy dodatku aktywalne- 
go następuje co  kilka lat.

Jak się dowiadujemy, także obecnie docho­
dzenie w tym względzie jest w toku i niebawem 
zostanie ukończone, a odnośne rozporządzenie 
wydane. Stoi to w związku z® spisem ludności z 
31 grudnia 1910, którego wyniki w kierunku tu

omawianym, a specyalnle dyshąrmonia, jaką w 
niektórych miastach panuje między icn zaludnie­
niem a drożyzną —  potrzebują na polu przesu­
nięć do wyższej klasy dodatków aktywalnych pe­
wnej korektury.

W końcu zaznaczyć należy, że prawom oc­
ność wliczenia danej m iejscowości do wyższej 
klasy dodatku akty walnego, uskutecznionego na 
tej ostatniej, wyżej wspomnianej drodze, może 
się datować naturalnie dopiero od chwili wyda­
nia odnośnego rozporządzenia ministeryalnego, 
względnie od specyalnie w tem rozporządzenia 
ustanowionego terminu.

Z powodu klasyfikacji w szko­
łach średnich.

Otrzymujemy następujące uwagi: Półroczna 
klasyfikacya w naszych szkołach średnich przy­
niosła w tym roku przykry rezultat; rozgorycze­
nie w" id uczniów (zajścia w Kołomyi), w iece 
rodzicielskie, ostre ataki pr.asyy względnie niektó­
rych jej odłamów, na profesorów i radę szkolną, 
oto jej cechy i skutki. Zasadniczą zdaje się kwe- 
styą w tym wypadku będzie Zbadanie przyczyn 
tego niezmiernie przykrego objawu. Kraj nasz 
cierpi na hyperprodukcyę szkół średnich, zwła­
szcza gimnazyów; liczby wykazujące stosunek 
szkół naszych do zakładów naukowych w innych 
krajach koronnych same za siebie m ówią; dosyć 
powiedzieć, że Grac, liczący około 200 tysięcy 
mieszkańców, posiada 2 gimnaźya, kiedy Lwów 
posiada ich około 10.

Oczywista, że w każdej niemal klasie szko­
ły średniej . znajduje się cały szereg uczniów, 
którzy, albo zasadniczo nie posiadają zdolności 
(co  jest wypadkiem rzadkim), albo zbplńośct 
mają w pewnym tylko kierunku, albo całokształt 
obejm ując, jednak wskazań, dyrektyw ze strony 
nauczyciela potrzebują. Jakże mało jest profeso­
rów, którzy wśród 50 dzieci lub starszej m ło­
dzieży, potrafią, odłożywszy na bok rygor i utar­
ty szablon, przypatrzyć się nieco i n d y w i d u a l ­
n e  ś c i U' a, pokierować jego mózgiem czy 
psychą. Nie można form ułować ż tego zarzutów 
przeciw stanowi nauczyc., wśród którego znajdzie 
się cały szereg sił tęgich, obrotnych, pojmują­
cych doskonale zadania pedagoga; skonstatować 
należy tylko suchy, charakterystyczny fakt. Prze­
glądając wykazy dwój, dowiadując się o rezul­
taty u rodziców i opiekunów, widzimy, żę naj­
większa iiość złych not jest stale niemal z dzie­
dziny biologii klasycznej i matematyki.

Co do tego punktu, rozgoryczenie rodziców 
i uczniów ma swoje motywy, bo tu właśnie pro­
fesor rygoizysta niszczy, zabija, paczy często in­
dywidualność ucznia. Jak często spotykamy chłop­
ców w wyższych i niższych klasach, zdolnych, 
rozgarniętych, oczytanych, którzy z powodu greki 
lub matematyki rok m łodego życia tracą, rok ży­
cia, którego walor odczuwają dopiero później, po 
wyjściu ze szkoły. Nie chcem y tu wdawać się w 
dyskusyę, czy filologia klasyczna jest potrzebna, 
czy zanadto szczegółowa, abstrakcyjna czysto, 
nauka matematyki w szkołach średnich jest po­
żądana, podkreślamy tylko, że filologowie klasy­
czni i matematycy często zbyt bezwzględnie swe 
wymagania u m łodzieży przeprowadzają. O ile z 
jednej strony zauważyć się daje przesadna cza­
sami surowość, o tyle z drugiej spotykamy się 
prawie zawsze z łagodnością, nieuzasadnioną i 
sskodliwą.

Mam tu na myśli j ę z y k  p o l s k i ,  h i s t o -  
r y ę (zwłaszcza polską) i j ę z y k i  n o w o ż y -  
t n e. Znamy cale plejady nie najgorszych filolo­
gów klasycznych, matematyków, którzy wyszedłszy 
z gimnazyijm lub szkoły realnej, zdania napisać 
bez błędów o r t o g r a f i c z n y c h  i g r e m a t y -  
c z n y e h  nie umieją, którzy o Krasińskim czy 
MochnacKim słowa nie powiedzą, znamy wielu 
takich, którzy ani jednego zdarzenia z dziejów 
Europy lub Polski nie przytoczą, którzy wyje­
chawszy do Wiednia czy Berlina, pośmiewiskiem 
są tramwajowych konduktorów i ke|neróv', Kla­
syfikacya ostra, nawet najostrzejszejsza nie może 
i nie powinna wywoływać żalu, protestu, oburze- 
wia, jeżeli zapom ocą niej nie dopuszcza się do 
zaniedbywania j ę z y k a  naszego, dziejów naszych, 
języków obcych i obcej history.. ?rzyęzyrj<j n ie­
zadowolenia jest zdaje się zbytnie forytowąnie w 
szkołach naszych pewnych przedmiotów.
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Jeżeli złagodzi sio nieco surowość w tym 
kierunku, a więcej uwagi zwróci się na przed­
mioty zaniedbane: nieco, klasyfikować będzie m o­
żna nawet ostro. Bo niewielu Ojców i niewiele 
metek żałować będzie 20 guldenów lub nawet 
straconego roku, za (o, że synowie ich nie tylko 
będą znali Homera i Tacyta, nie tyiko nauczą 
się trygonometryi i analityki, lecz, że będą znać 
swó dzieje i że język polski nie będzie dla nich 

\ terrc ignota, ale ziemię znaną i noznaną dobrze 
no której pracują i żyją,

Wytwo"zente równowagi w traktowaniu przed­
miotów, zwrócenie większej uwagi na indywidual­
ność młodzieży, musi polepszyć jej stan umy­
słow y; niech zc szkół średnich wychodzi mniej- 

' śza ilóśćj riiż dotychczas, ale niech ta ilość skła­
da się z jasnych, otwartych głów, a nie z sza­
blonowych, pracowitych. lecz bezdusznych ma­
szyn. Fr.

(W. ważnej lej sprawie zamieścimy wkrótce 
opinie wybitnych pedagogów. - Red.).

Z caratu.
Dymitr Milatin.

Umarł Dymitr Milutin, jeden z najwyższych 
dygnitarzy rosyjskich, były minister wojny za cza­
sów Aleksandra II.

£.j>wyczaj gdy prasa regestruje śmierć ja- 
' . kiego dygnitarza rosyjskiego jye wspomnieniu 

pośmiertnem musi Wyszczególniać całe pasmo czy­
nów krwawych, lub karygodnych, przytoczyć sze­
reg zarządzeń w celu uciskania poszczególnych 
jednostek, grup, a nawet całych narodowości. 
Dymitr Milutin stancwi świetlany wyjątek.

Pochodząc ze szlacheckiej, lecz niezamożnej 
r.odzmy i według ówczesnego zwyczaju wychowy­
wany aż djp 17 lat w instytucie szlacheckim, Mi- 
lutiii vv r. .1833 wstąpił do służby wojskowej i tu 
po pól roku uzyskał pierwszy stopień oficerski.., 
Żądny wiedzy, wkrótce wstąpił do akademii w oj­
skowej a po jej ukońęzenju przez pewien czas 
drukował specyalne studyu z dziedziny w ojsk o­
wej.! Kilka, lat, polem  w ał, jako oficer, udział w 
wojnie kąukazkięj, przestrzelony jednak w jednej 
z potyczek w 'p ierś na .wylot,- porzucił służbę na 
Kaukązie i objął jedną z katedr w akademii w oj­
skowej.,, Jako profesor stworzył nową gałąź wie­
dzy —  statystykę wojskową. Prace jego z dzie­
dziny . hjstoryi wojen zyskały powszechne uznanie. 
Uniwersytet petersburski udziela mu tytuł doktora 
historyi Rusyi (#ouoris causa). Akademia nauk w 
Petersburgu nagradza go premią, mianuje go z po­
czątku swym .członkiem-korespondentem, później 
zaś .członkiem honorowym.

W  r. 1860 Milutin obejm uje stanowisko wi- 
ęcrininistia, w .1861 r. ministra w ojny Już przed­
tem bierze udział w,a wszystkich pracach pizygo- 
towawczych do reform, zapoczątkowanych od 
chwili wstąpienia na tron Aleksandra II.

Z chw ilą gdy zamianowano go ministrem, 
Milutin z zapałem rzucił się do przeprowadzenia 
reform. Skrócenie czasu służby wojskowej, znie­
sienie chłosty w .wojsku, zreformowanie kodeksu 
wojennego, samorządy ziemski i miejski, prze­
kształcenie wojskowych zakładów naukowych, za-, 
łożenie pierwszego wyższego zakładu medycznego 
dla kobiet, reforma cenzury i sądownictwa, za­
prowadzenie powszechnej służby w wojsku —  oto 
Cały szereg reFo, m, które zapoczątkował, w któ­
rych, brał czynny i wybitny udział.,

„Służył, lecz nie wysługiwtd się*1 —  oto 
trafna charakterystyka Milutina, jednogłośnie nie­
mal wypowiedziana przez wszystkie pisma postę­
powe rosyjskie. .

„Nie wysługiwał się", to też nieprzejedna­
nych wrogów’ miał .we wszystkich „wysługują­
cych się". Katkow, Lenntiew, Dymitr Tołstoj, 
Pobiedonoscew —  kopali pod nim dołki na każ­
dym kroku. Nie zrażało go to, szedł swoją dro­

gą... A w 18al romi, gdy nowy car Aleksander 
III odm ówił podpisania aktu konstytucyjnego, gdy
rozpoczął się okres reakcyi, pódab się do dymi­
s ji  i odtąd me opuszczał swego majątku w 
Krymie.

Gdy umarł, miał już lat 96... A jednak 
ideały m łodości przyświecały mu po dawnemu 
i pozostał im wiernym do ostatniej chwili 
życia.

Kilka miesięcy przed śmiercią zwrócił się 
do mechanika ślusarza, by mu zamek sekretny, 
otwierający się po złożeniu odpowiedniego wyra­
zu, zamienił, na prosty, gdyż pamięć go już za­
wodzi ■ i nieraz wyrazu tego przypomnieć sebie 
nio może.

Mechanik, nie uprzedzając go. zmienił kón- 
strukcyę zamku i, zamiast poprzedniego, skon­
struował zamek, otwierający się po złożeniu da­
ty *19 lutego* —  daty emancypacyi włościan.

—  T ego pan nie zapom ni! —  powiedzie) 
mu mechanik.

—  Tej daty nie zapom nę! —  powtórzył 
rozrzewniony starzec.

Nie zapom niał! Do końca życia marzył o 
nowłem „19  lutego*, o nowej dacie epokowej, 
ktoraby, tak jak tamta, była początkiem nowej 
ery, ery wolności w Rosyi.

Sprawy miejsKie.
Posicdzeme sekcyi finansowej 

Rady miasta.
Subwaneye, —  Uzupełniające kursa rękodzieł- 
n:cze. —  Nowy paw.lon w  Zakładzie św. La 
zarza. -Oświetlenie lokalów przemysłowych.—  
K io  ohytrzejszy?! —  Bilans korpusów waka­
cyjnych. —  Pożyczka z  miejskiego funduszu 
przemysłowego. —  Wyścigi konne we Lwowie.

W  dalszyir. ciągu wtorkowego posiedzenia 
sekcyi finansowej Rady m. załatwiono kilka sub- 
wencyi z ryczałtu, przyznanego jej przez komisyę 
budżetową. Subwencye otrzymały trzy towarzy­
stwa : Bratnia P om oc słuchaczów Akademii we­
ta ynaryi 100 kor., Akademickie Koło T S. L. 
(referował r. Dąbrowski) 100 kor. i Koło me 
chaników na Politechnice lwowskiej 10G kor. —  
Przy sposobności podania o subwencyę Powsze­
chnych wykładów uniwersyteckich r. Dąbrowski 
zwrócił uwagę, że w wydrukowanym już budże­
cie zaszła pomyłka, wstawiono tam bowiem 800 
kor., podczas gdy komisya budżetowa uchwaliła 
subwencyę w wysokoś-i 1200 kor. Poprawkę tę 
uchwaiono.

Oświadczono się również za utworzeniem 
uzupełniających kursów rękodzielniczych, a mia­
nowicie stolarskiego przy szkole miejskiej im. 
Konarskiego, a krawieckiegu przy szkole im. św. 
Anny, Kursa te, prócz pomieszczenia, światła 
i opału kosztować będą miasto 4.500 kor. 60 h. 
rocznie, a na część roku 1912 wydatek wyniesie 
2.148 kor.

W  myśl wniosków r. (nasielskiego polecono 
osobnej komisyi —  w skład której weszli rr. Ohly, 
Schayer i referent —  zbadać na nPejscu, wspól­
nie z ,3  członkami komisyi zajmującej się zarzą­
dem Zakładu św. Ła2arza, budowę nowego pa­
wilonu, który zakład ten ma otrzymać.

ft. Ohly referował sprawę zniżenia cen  ga­
zu na oświetlenie schodów pracowni fabrycznych 
i rzemieślniczych, o ile nie służą równocześnie 
do sprzedaży towaru i o ile są zaoriatrzone w o- 
sobny gazometr, z 24 bal. na 20 hal. za metr 
sześcienny. Sekcya uchwaliła się oświadczyć za 
tern obniżeniem cen.

Drobne sprawozdanie jednego z urzędników 
magistratu z zarządu realności, należącej do. fun- 
dacyi Ducheńskiego, dało powód do interesują­
cego epizodu. Mianowicie urządnik-zarządca w

sprawozdaniu swem stwierdził, że w  realności 
owej mieszkał inny urzędnik magistratu, który 
nie zapłacił za 2 miesiące czynszu: 280 kor., a 
kiedy mu wytoczył zarządca proces sądowy, tan 
zarzucił mu brak legitymacyi. Rozprawę wskutek te- 
gc odroczono, sprawa zaś stanęła o tyle nieko­
rzystnie, ze ów urzędnik nie posiada żadnego 
majątku, a pensya jego jest i tak nadmiernie 
Obciążona. Tymczasem okazało się, że chytry u- 
rż^dnik trafił na chytrzejszą jeszcze sekcyę. D o­
wiedziano się mianowicie, że ten urzędnik za 
gorliwa pracę w dziale miejskiego podatku bile­
towego od widowisk otrzymał właśnie był remu- 
neracyę w kwocie 350 kor. Sekcya więc finanso­
wa uchwaliła, by potrącić mu z tej remuneracyi 
ów czyr.sz zaległy. Tak więc gmina szkody nie 
poniosła. Rzecz inna, że prezydyum miasta winno 
się postarać, aby takich „kawałów" urzędnicy się 
nie dopuszczali. Nie świadczy to bowiem o  ta­
kim panu pochlebnie!...

Bilans korpusów wakacyjnych przedłożył za 
rok 1911 r. Bartoń. D ochody korpusów wynosi­
ły 4,469 kor. 22 hal., a wydatki 3.149 kor. 08 
hal.; nadwyżkę zaś 1.320 kor. 14 hal. postanowio­
no przenieść na rok bieżący.

R. Pierożyński przedstawił następnie prośbę 
majstra gisershiego Procki o pożyczkę z m iej­
skiego funduszu przemysłowego 12.000 K i wniósł, 
aby sprawę tę odroczyć, gdyż arkusz gruntowy 
petenta wykazuje większą posiadłość, aniżeli wy­
ciąg hipoteczny. R. Dąbrowski oświadczył się za 
udzieleniem pożyczki z powodu powszechnej do­
brej opinii, jaką się cieszy p. Procka, a także i 
7. tego powodu, że to, co  przedstawia wyciąg hi­
poteczny, duje zupełnie dobrą gwaraneyę dla po­
życzki. Tak też sprawę tę p o  przemówieniach in­
nych jeszcze ladnyeh uchwalono.

Dyskusyę większą wywołało podanie Towa­
rzystwa chowu koni i wyścigów o subwencyę na 
r. 1912. Sprawę tę referował r. Traczcwski, któ­
ry podniósł, że Budapeszt na ten cel daje 50.000 
kor. subwencyi, Praga 30.000 kor. i 3 nagrody, 
Kraków 13.000 kor. i 2 nagrody, a Wiedeń 100.000 
kor. Nadto kupcy wiedeńscy celem -poparcia wy­
ścigów, które ożywiają ruch obcych, składają
50.000 kor. na nagrody. Towarzystwo lwowskie 
prosi w tym roku o dotychczasową subwencyę
5.000 kor. z tern jednakże, aby mu nie potrąca­
no 2G0O kor. za dzierżawę toru wyścigowego. 
Referent wniósł, aby przychylić się do tej prośby 
w tej formie, by gmina przyznała 7000 ko-, sub­
wencyi z czegoby jednakże potrącano 2.000 kor. 
za dzierżawę toru Zaproponował przytem pewne 
warunki: 1) aby gmina miała swoich reprezen­
tantów przy mianowaniu do biegów noszących 
miano m. Lwowa, 2 ) aby tymi biegami były: je ­
dna nagroda m. Lwowa steeple-cbase z nagrodą 
2.600 kor., nagroda Wysokiego Zamku w biegu 
płaskim o 2000 kor. i nagroda honorowa m. Lwo­
wa wartości 500 kor. w biegu kłusaków’.

Wnioski te uchwalono z dodatkami r. Ohle* 
go, by w biegach brały udział wyłącznie tylko 
kunie dworskie i dra L siewicza, by zmieniono 
tor. W  końcu wybrano r. Ti aczewskiego na de­
legata miejskiego przy mianowaniu kom

Z TEATRU.
(„Stara romantyczka" Bogusławskiego. —  

„Szlachectwo duszy" Chęcińskiego).
Cykl historyczny szedł dotąd jako tako 

prostą linią i zatrzymywał się na wszystkich wa­
żniejszych etapach rozwoju dramatu polskiego w 
XIX. wieku. Wczoraj zaś zboczył z drogi i podo 
bny jest do tramwaju, który stanął bez przystań 
ku. Ż obu bowiem sztuk wczoraj wystawionych 
jedna jako typ dramatyczny reprezentuje nit 
wielo, a druga prawie hic.

Pomijam już to, że „Stara romantyczka 
jest chronologicznie m ocno spóźniona i nie mo 
żna jej dawać d o  Korzeniowskim i po Syrokomli
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Pozatem jednak z lomantyzmem niema nic wpól- 
nego i należy do drugorzędnych epigonów moli- 
eryzmu. Typ molierowski zaś znany zbyt dobrze 
i to zarówno z naiwnych, lecz przez to elekt 
wych prymitywów (Bohom olec) jak i z przetwo* 
rzeń arcymistrzowskich ( Fredro). Więr takie dar 
lekie i słabe odblaski Moliere'a, jak- „Starą ronjanr 
tyczka" żadnego światła nam nie dadzą. Cęcjsięn- 
ny widz teatralny, który na te wszystkie rzeczy 
historyczne patrzy z grubą nieufnością, trąci o . 
ryentacyę, (jeżeli ,ą wogóle zyskał) i dziwi się 
temu teblikowi dramatu polskiego do rozmaitych 
staruszek. Bo cykl historyczny zacząwszy sję 
„Staruszką młodą" doszedł dp staruszek fredrpw- 
skieji ą kończy się „Starą Romantyęzką", która 
jest z nich wszystkich nojrozpaezliwiej nudną 
wraz z całem swojem otoczeniem .

Wystarczy powiedzieć, że nawet p. Gostyń­
ska, jedyna mająca koncesyę i m onopol na te 
typy. nie mogła ożywić owej „Rpmantyczki*.

Także grą p. Bobrzańskiego i P a czk ow ­
skiego nie potrafiła przemódz szarzyzny, którą 
znowu p. Jankowska chęiała ubarwić zbyt swo- 
bodną, jak na służącą tualetą. Pp. Okornieki, 
Ratschke grali inne role.

Mniej beznadziejną była druga sztuką ze* 
służonego pisarza scenicznego Jana C h ę c i ń ­
s k i e g o  „Szlachectw o duszy". Ma ona przynaj­
mniej pewną wartość historyczną: jest tu pó­
źniejsza komedya salonowa w powijakach.

Problem jej był u nas bez dyskusyi rozwią­
zany jeszcze przez Reja i Kionowięza: Vera no~ 
bilitas, czyli jako prawdziwe szlachectwo, nie 
herbem, lecz duszą szlachetną się pieczętuje.

Sztuka zrobiona jest dość żywo i zgrabnie 
i to ratuje sytuacyę. Ratowała ją też niezgorszą gra 
pp. Szoberta, Rasińskiego, Michnowskiej, Rotte- 
rowej i Hierowskiegą.

Teatr był zadziwiająco mało pusty, jąk 
na to, że karnawał w pełnym biegu. Karnawało­
wą więc mierząc miarą wczorajszych uczestnik 
ków, rzec należy, że dałoby się z nich złożyć 
kilkadziesiąt par kadryla.

SJ. m

Specyalista w  ch orobach  1584
#  uszu, n osa , gard ła  i  p łu c J&

Dr, F. GRODEK
orjynuiei Stan isław ów , ulica T rzeciego  Ataia !. 1 Ą.

KRONIKA;
Kalendarzyk:
Dziś we czwartek (15 lutego). Rzym,-kat. Fausty­

na, — Greeko-kat. Stritenie Hpsp.
Wschód słońca o  godzinie fijBó raąo, zachód o go­

dzinie 440 popołudniu.

Repertuar Teatru m iejsk iego:
We czwartek o ąoOz. 3-ciej pop. ..Fircyk w zalotach", 

komedya w 3 aktach Franciszka Zabrockiego.
We czwartek o godz. 7 wiecz. „Cnotliwa Zuzanna", 

operetka w 3 aktach.
Z ak opan e (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon­

cert muzyki salonowej. Wstęp wolny. 169)
Pow szechne w ykrady uniw ersyteckie. W piątek 

dnia 16 b. m. pro), uniw. dr. J. Zakrzewski: „O  promie­
niowaniu" (z doświadczeniami). Zakt. fiz. uniw., Długosza 
8. Pocz. o  godzinie 7.

Bitnio..: ;a s łu ch aczów  praw a, podobnie, jak 
w roku pojłrzednim, rozpoczyna z dniem 5 marcu semina- 
ryum przygotowawcze do egzaminu prawno-historycznego. 
Bliższych informacyi udziela bibliotekarz w godzinach 
urzędowych.

O dczyt. W sobole, dma 17 b. m. wygłosi p. Alfred 
Traimner w lokalu Iow. akad. „Związek", ul. Sykstuska 
I. 31, odczyt na lemat: „Koutepcya w społecznych drama­
tach FI. Ibsena . Początek o godz 7’30 wiecz.

„N a w zgórzu  ś in icrn  ‘ . Dziś, we czwartek dnia 
1£> b. m. „Folo dramatyczne" urządza w gali Towarzystwa 
nifpwcinego wieczór Jana Kaspiowlcza, na który złożą 
się:.. k r ó t k i"  wstęp p. Zygmunta Wasilewskiego oraz poemat 
mistrza n. 1. ,.Ńa wzgórzu śmierci" w inlerpretacyi symfo­
nicznej. " Początek punktualnie o godzinie 8 wiecz. O za- 
interesowaniu s ię  wieczorem świadczy n/.yjazd do Lwowa 
znanego 1 ceni mego dramaturga, Bolesława Gorczyń­
ski! go.

Z  Polskiego ‘towarzystwa demokratyoz-
n ag  o. W piątęk, dnia 1 bm., o godzinie 7-mej 
wieczorem, odbędzie się w sali Ligi Pom ocy prze­
mysłowej we Lwowie, ul. Pańska 1. 11, (parter, 
w podwórzu, dręwi na lewo), obywatelskie zebra­
nie w sprawie stanowiska Lwowa w obec proje­
ktowanej refoimy sejmowe) ordynae.yi wyborczej, 
a w szczególności celem naradzenia sję nąd kwe- 
styą, czy należy oświadczyć się za podziałem 
Lwową na okręgi wyborcze, czy też za wyborem 
wedle list.

Sprawozdawca: dr. T. D w e r n i c k i, a- 
dwokąt kraj. i racjny mjąsta.

( -  nt—p). Ł mu«-yki. W czorajszy koncert 
prof. Ś u r m e s t r a  dowiódł, że pom im o kilku 
letniej pauzy ppzosfąl en ulubieńcem naszej pu­
bliczności. Sala Towarzystwa muzycznego byłą 
pełną, a jeżeli ewuzyazm nic objawiał się tak 
gorąco i natarczywie, jak zwykle dawniej, to po­
lega to m oże ha tern, że prof. Burmester potową 
całą programu składała z drobniutkich kawał­
ków, które ostatecznie podobają się ną chwilkę, 
ale wykonawcę przedstawiają wyłącznie z jednej 
strony, a mianowicie delikatnego i dyskretnego 
oddania. Prof. Burmester grał drobiazgi te do- 
skonale, tak sarno jąk koncert Mendelsohna 
W wykonaniu sonaty G-dur Beethoveną nie zgo­
dziłbym się na sposób wykonania ostatniej części. 
Prof. Burmester, jak i towarzyszący mu pan 
S c h m i d t-B a d e k o w, który jest zresztą bardzo 
dobrym pianistą, a akompaniuje wprost idealnie, 
nie czują w niej dzikiego kozaka, i robią z części 
tej lekkie scherzo. Raziło to tern więcej, że już 
w tym sezonie słyszebśmy rzeęz tę wykonaną z 
całym przynależnym jej ogniem i impetem przez 
pp. Melzera i Kochańskiego

Niedźtoiecfcid awantur® pr^d sądann
pyjy wąkącyę. —  10-lętnf Julcię paszkmwięę po­
szedł z drugim chłopakiem do pąrku Kilińskiego 
z wizytą do niedźwiedzi. Stanął p r?e j klątką, —  
gapił się na misia —  wywijał i ręką i nugą 
Wtem miś wysunął iapę, chwycił dzieciaka za 
npgę, wciągnął ją ao klatki j począł operować. 
Chłopak na* obił krzyku, —  zanim się ludzje 
żbiegii, zdołał wyrwać n^gę, pozostawiając w ła­
pach niedźwiedzią tylko trzewik. W rezultacie 
próęz wielkiego przestrachu, ctoznął mały Pasz­
kiewicz także znacznego pokaleczenia przez po- 
drapanie nogi, nowodująeego wedle orzeczenie 
ekarzą upośledzenie zdrowia przez 20 dni. —- 
O jciec ch opaką zaskarżył z tego powodu przed 
sąd ppw. nie tylko strażnika niedźwiedzi, Jarem­
kę, ale i prezydenta miasta p. Józefa Neumana 
o przekroczenie z §  335 ust. karnej. Przy roz- 
prawie odbytej wczoraj przed sędzią NiKischęm, 
tłumaczył się tylko Jaremko, że on odpowiada 
za to, aby klatka była czysta i zamknięta, aby 
niedźwiedź m!ał jedzenie i w odę - -  a klatkę bu­
dował cieśla z Nawaryi, Kampą, z polecenia in­
spektora pląmacyi Róhringa.

Prokuiatoiya państwa nie objęła ©skarże­
niem prezydenta miasta, wywodząc słusznie , że 
nie m oże on odpowiadać osobiście za nieodpo­
wiednio zbudowaną klatkę. Sędzia odroczył roz­
prawę, celem  przesłuchania owego cieśli z Na­
waryi.

R ezultat: Gmina lwowska nię ma menąże- 
ryf, a legalnie płaci za menażeryę.

Z życia towarzyskiego. W sobotę dnia 
1? b. m. o godzinie 4-ej no południu odbędzie 
się w kościele parafialnym w Tarnopolu ślub 
panny Emmy Cichockiej z drqm Rosenfeldęm 
lekarzem w Tarnopolu.

W sprawie wynorów dwóch p o s łó w  do
Sejm u, z kuryi większej własności okręgu S t a n i ­

sław owskiego, na życzenia wyrażone z wielu 
stron, zapraszam Szan. Fanów W yborców na 
przedwyborcze zgromadzenie, które się odbędzie 
w sali stanisławowskiej Rady powiatowej we 
wtorek dnia 27. lutego 1912. o godz. 11 rano.

(Jeden mandat opróżniony został Drze? 
śmierć śp. Stanisława Brykezyńskingo, drugi zaś

wskutek rezygnacyi posła Władysław? Czayko-
wskiego).

Oprócz niniejszego nie będę wysyłać innych 
zaproś teń S(anisfą\v Cieński.

Konkurs na typy domów mi^s kainy< h.
W obec życzeń wyrażonych przez wielu archite­
któw zamiejscowych, delegaeya architektów pol­
skich i Komitet wystawy w Krakowie uchwaliły 
przesunąć termin nadsyłania projektów rysunko­
wych hs konkurs rta typy domów mieszkalnych 
do terminu ustanowionego dla nadsyłania modeli 
czyli nieodwołalnie do dnia 15. Kwietnia b. r,, 
loco  Kubków.

ga k u ń esen te  strajku -szkoln ego w  K o­
łom yi- Racicą Lewicki, wydelegowany przez Rą* 
óę .szkolną do Kołomyi, pozwolił ną ponowne 
otwarcie strajkujących klas, be? nowych wpisów, 
tkczniowję mają zjawić się w szkoię i przeprosić 
dyr. Skupniewicza i prof. Cichockiego. D ocho­
dzenia w sprawie strajku prowadzi j 'dr.ak dyre- 
keya gimnazyutn w dalszym ciągu.

S m iecć w islk iegc. ch iru ig a . Zmarł w Lon­
dynie człowiek, którego imię zawsze będzie wspo­
minane, jako imię dobrodzieja cierpiącej ludzko­
śc i: iord Lister, twórcą antyseptyki chirurgicznej. 
Metoda opatrywania ran, wprowadzona przez 
niego, spowodgwała swego czasu zupełny prze­
wrót w chirurgii, a dziś, po licznych ulepsze­
niach, jąst tak rozpowszechnioną, Że wprost nic 
możemy sobie wyobrazić operaeyi i wogóle za­
biegu chirurgicznego bez użycia środków amy- 
septycznych. Metodę swoją oparł Listęr na ba­
daniach Pasfeurą, który stwierdził, że jątrzenie 
się i *’opier.ie rąn spowodowane jest drobno­
ustrojami. dostającymi się do rany z otaczają­
cego ją środowiska. Jakoż istotnie dawniej każda 
otwarta rana byłą pośrednim powodem  gorączki 
i chorób niebezpiecznych, jak tężec, róża i t. p , 
których zarazki- dostawały się tą drogą ffttwo do 
organizmu. Lister jąko środka ąntyseptycznego 
używał karbolu i ranę opatrywał szczelnie, by 
uniemożliwić przystęp bakteryi do niej. Tą ptdr 
stą, niedoskonałą jeszcze metodą osiągnął tak 
znakomite rezultaty, że w jego oddziałach ge* 
rąęy.ka pooperacyjna i jątrzenie sję rąn stąłe się 
rzeczą zgolą nieznaną

Lister Ijczyt 85 lat i był ostatnio eż dd f . 
1892 prsfosdrfim chirurgii w uniworsytscię lon­
dyńskim, King a College. Był on jedynym lęka* 
rzęm, który otrzymał godność para Ąrglii i eżęsto 
w Izbie wyższej zabierał głos w ważnych spra­
wach naukowych.

Kino eai1* a sztuka, Jedno z fachowych 
pism niemlęękięh dią tech liKi kinematogmfieznej" 
wystosowało do wielu wybitnych dyrektorów te­
atrów, krytyków, dramaturgów, malarzy, rzeźbia­
rzy i artystów dramatycznych zapytanie, czy 
przedstawienia kinematograficzne są imprezą ar­
tystyczną czy nie. Na zapytanie to wpłynęło zwyż 
50 odpowiedzi, różniących się bardzo co  do za­
patrywań autorów na wartość artystyczną kino­
teatru. Przytaczamy z nich niektóre.

Dyrektor jednego z teatrów w Hamburgu 
dr, Hagemann, mów: : „Jestem pewny, że przed­
stawienie kinematograficzne m oże dać artystyczne 
zadowolenie zwłaszcza gdy doboi tematu jest od ­
powiedni, gdy reżyser umie uchwycić styl wła­
ściwy i gdy wykonawcami są artyści wysokiej 
miary".

Zawiadowca teatru nadwornego w Melnin- 
gen, Max Grube p isze : „R zecz jasna, że w ki-
nemątogiałie możnaby p-zedstąwić i rzeczy arty­
styczne. Te jednak, c c  dotychczas miąłem spo­
sobność widzieć, było nieudolnem i niedorze- 
cznern".

łiterack' doradca dyrektora Burgteatru w 
Wiedniu, dr. Ryszard Rosenbaum po-ównuie kine­
matograficzne przedstawienia do fotografii i twier­
dzi, że między nipm a sztuką sceniczną jest taki 
Sam stosunek jak m ięd/y fcjtograf:ą a malar­
stwem.

Przeciwko kinematografom występują jeszcze 
krytyk „Berliner Tageb’.aU’u“ Fritz F.ngel i Z y­
gmunt Lautenburg, który kinematografom przypi-
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suje wprost destrukcyjne znaczenie, gdyż są one 
konkurencyą dla teatrów, którym żadną miarą nie 
dorównywują. Za kinematografami oświadczają się 
natomiast ludzie jak Herman Bohr i Roaą-Rcda.

Nekrologia. Wczoraj po południu zmarł 
Józef Żytny, em. urzędnik magistratu.

Z a g ro żo n y  g ru ź licą  u czoń , zupełny siero­
ta, otrzymał na koszta dwumiesięcznego pobytu 
w Zakopanem od Wydziału krajowego zasiłek w 
kwocie 120 K, nie m oże jednak z zasiłku tego 
korzystać dla braku kwoty 80 K, którą winien 
złożyć jako uzupełnienie opłaty w akdademickiem 
Domu zdrowia w Zakopanem. Zwracamy się za­
tem do społeczeństwa % gorącą prośbą o najdro­
bniejsze ęhoćfcf|. składki na powyższy cel, która 
przyjmuje Administracya naszego pisma.

.ggubleno w kawiarni „Sans-Sor,^" wczo- 
raj (w  środę) popołudniu portfel czarny, zawie- 
rająvy 70 K w Banknotach, Jegitymacyę dzienni­
karską i bardzo ważne zapiski.

Uczciwy znalazca — o jleby nawet w zna­
lezionym portfelu już pieniędzy nie było — zechce 
się zgłosić do redakcyi „Gazety W ieczornej", 
gdzie otrzyma sowitą nagrodę.

„ R u H o r J t “ . Pod powyższą nazwą utworzoną 
została w ostatnich dniach we Lwowie, przy lit. Kamien­
nej 1 (róg ul. Pańskiej) „Pierwsza fachowa s/.koja pisania 
na maszynie1 jakoteż „Pierwsze Biuro przepisywania i po­
wielania pism'1 konresyonowane przez c, k. Mamiestnlętwo.

W szacie tej udzielana będzie nauka pisania na 
wszystkich najlepszych systemach maszyn i ive węzystkich 
językach krajowych na podstawie pmliu, zatwierpzouego 
p.-zęz c. k. Radę szkolną krajową —  metodą praktyczną 
i najłatwiejszą, tak, by umożliwić wszystkim, korzystającym 
z nauki w tej szkole, nabycie w krótkim czasie ja|t naj- 
bieglejs ;ej wprawy w pisaniu na maszynie.

Nowością w tej szkole są kursa teoretyczne z ue- 
monstracyaiin mające na celu zaznajomienie uczących się 
/. częściami skladowemi maszyn do pisania tak, by eweri 
tuajne drohne chwilowe usterki inpgły być przez piszących 
usunięte bez używania pom ocy mechanika, jakofęż kursa 
wzorowe, mające nfi celu zaznajomienie uczących się z 
formajni wszelkicli pism urzędowych, adwokackich, kupie­
ckich itp.

;,piuro przepisywaniu i powielania pism iwa za za­
danie umożliwienie szerokim kufom P T- Adwokatów, 
Notąryuszy, Profesorów, oraz rozmaitych iiisfcytueyj i t. p., 
u^yskariia czystopisów lub odpisów wszęlkiegp rodzaju 
pism, dokumentów, rękopisów itp. w każdym czasie i o 
każdej poFze (nawet w nocy). Biuro przyjmuje gwarancję 
za należyte, bezbledra wykonanie poręczonych fu u zleceń" 
przy zachowaniu dyskrecji.

Wfaścieie'anii firmy „Rekord11 są pp, Władjsław Śli­
wiński j Michał Kniictńslji, oticyąnej c. k. Namiestnictwa, 
U tony  pracując od szeregu lat w tjmi dziale, dają wszel­
ką gwarancyę, że przedsiębiorstwo ich odpowje w zupeł­
ności swemu zadaniu.

K A R N A W A Ł .
Dziś B a l  . e c li n i 1,- ó w „Tow. Bratniej Pomocy 

sfuch. politechniki11 w salach Kasyna miejskiego,
—  Wielki bat kosi umowy na budowę szpi­

tala „Czerwonego Krzyża1* i Iow. nam dobroczynności w 
Filharmonii.

17 b. ni. B a l m i e s ze  z a i? sk i w salach Strzel­
nicy.

I ^ b .  ni. Artystyczny bal Związku studentów archi­
tektury, w salach Kasyna miejskiego.

Aptekarski wieczór karnawałowy w salach Strzel­
nicy.

20 b. tn. „Wielki wieczór wesołych ostatków1' w 
lalach Sokola H.

24 b. tn. Raut ..Ogniska kobiet11 j „Klubu spoięęz- 
n«-naiikowego‘i  w salach Kasyna miejskiego,

Bal mieszczański, który odbędzie się 17. 
lutego w salach Strzelnicy, budzi —  jąk zwykle 
—  ogromne zainteresowanie wśród szerokich kół 
naszego miasta i, jak już dziś słyszeć można, 
ydział będzie w zabawne ogromny. I nie dziwno; 
wszak bale mieszczańskie mają we Lwowie od 
lat dziesiątek ustaloną' tradyryę, która nie ty|kq 
ple zawodzi, ale z każdym rokiem się umacnia. 
Komitet, niestrudzony w pracy nad uświetnieniem 
balu. praeu.e niezmordowanie, aby wieczór u- 
czynić przyjemnym i pełnym niespodzianek. Bę­
dą więc wspaniale dekorowane salony, tradvćyj- 
ny kogut, przywożący przybory do kotyliona dla

I  „ R E K O R D
l id .  t o  l i t m  I (A  ii.

Dla P- T* przemysłowców i jhandtpwęów
specyalne kursy wieczorne. &  J P

par tańczących, no i bufet, o  Którego „zaso­
bność" komitet specyalne czym starania. Ani 
wątpić więc, że sobotni bal mieszczański, będzie 
jedną z pereł tego karnawału.

bu f UuDlańczyKÓw. Dublańskie bale mają 
swoją trądyoyę; dlatego też i tegoroczny nie 
chcąc ustąpić swym poprzednikom, spisał się 
bardzo pięknie, gromadząc w salach kasyna miej­
skiego tłumy rozkarnavrałowanych Lwpwjąńęk i 
Lwowian. Polonez rozpoczynają; prof. Miczyński 
z hi, Siomieńską, ks. Czartoryski z prof. Mięzyń- 
ską, ks. Lubomirski z p. Pawlikową, hr. Sierr.ień- 
Skj z p, Sęhulzową, prez- Dembowski z p. Mycz- 
Kowską, poseł Cielecki z prok Jurągzową, hr. 
SkrzyiWki ? prof. Machekpwą, p Bęnuiz; z prof. 
Obtułowicżową, W wirze wąlcą, ąlbp ściśle m ó­
wiąc spaceru dp taktu, bo tańczyć niezmiernie 
trudno, wyłania się p, Hrehorowięzowa w jedwa­
bnej ppnsowej -ualeeie, krytej popielatą gazą, księ­
żna Swiatopełk-Mirska w białej, haftowanej w 
kwiaty crepe de cb(ne, Krytej lugduńskiejni koron­
kami, P- Npelawa w niebieskiej, ubieranej srebrem 
i futrem, Pillerowa w białej, krytej szafirową ga­
zą, Bardzko w suKm Ver de Nil, krytej starem 
jio tem ,' Gosiewska w żółtej, krytej aplikacyami, 
Switabka w biało-złytej tunice, hofm oklowa w 
tyalecje białej z koronkową bortą, Kppystyńska 
w zielonej jedwabnej, ubieranej aksamitem, Ja­
worski w czarnej.

Obok pań cały szereg panien, między Kłó- 
remi wyróżniają pię; Dembowska, Kuncewiczówna, 
Bpbrzyńska, Chmielińska, Betekówna, Obtuiowi- 
ęzówna, Bohmitówna, Pawłowska, Jaxa Bykow­
ska. Roztańczone pary wypoczynku szukają w 
mmeiszyi n salkach, przepięknie dekorowanych 
snopami słomy, jedliną i dywanami. W ostatnim 
pokoju dekoracyą przedstawia śpiącą wieś w noc 
księżycową oraz domek wiejski.

Kiedy siedziałem w tym pokoju zdawało ni 
się, żę tą wieś i ten domek dziwią się nieco wy­
twornym paniom, w strojnych tualetach i wyfra- 
ezonym panom, że tu przyszL, że jednak witają 
ich serdecznie i rzewnie.

B «l Związku studentów architektury.
Koroną tegorocznego karnawału będzie bezwa­
runkowo bal architektów, dzięki powszechna sym- 
pa;yą cieszącym się protektorom i tak ruchliwe­
mu komitetowi. Ktokolwiek pragnie godnie za­
kończyć karnawał, tego nie braknie na balu ar­
chitektów, słynnyn, już od lat z humoru i pra­
wdziwej werwy młodzieży. Wszystkie przygoto­
wania do tego balu są już ukończone Zaprosze­
nia zostały już wysłane, ktoby jednakże wskutek 
zmiany adresu nie otrzymał zaproszenia, raczy 
ś’ ę zgłosić do Zw, stud treh. Politechnika I. y.

dową. W oda opadła, niemniej jednak powódź za­
graża miastu i wogóle m iejscow ościom  nad rzeką 
położonym  z chwilą, gdy się rozpoczną roztopy, 
a to z przyczyny niezwykle grubej wuistwy lodu 
pokrywającej rzekę, mającej miejscami 12C do 
140 em.

P o ż a r  s k l e p o w y  wybuchł we wtorek 
wieczorem  w sklepie Krelsbacha (ul. Kazimierza 
W, 1. 31). Szkoda nieznaczna, ogień ugaszono.

Tarnów
2 R a d y  m i e j s k i e j .  Nareszcie po dłu- 

j gich debatach uchwalono budżet funduszu gmin­
nego no rok 1912. Prace kom. budżetowej która 
obradowała przez 12 posiedzeń, nie zdały s ię  na nic. 
Rada była hojną i aąv'ułf na wszystkie strony, 
dlatego też wydatki wynoszą 1,122,944 K ?1 h 

j . dochody zaś 967.797 R 01 h
tak, że się  okazał niedobór 153.147 K 20 *h 
na pokrycie którego uchwalono dodatek gminny 
w wysokości 44 prc. do podatków bezpośrednich.

Z  t e k i  p o ś m i e r t n e j .  W niedzielę po­
południu odbył się przy bardzo licznym wepółu- 
dzfale inteligenęyi tarnowskiej pogrzeb bł. p. Ja­
niny Spitzerówny, 17-letniej córki tutejszego rad­
cy sądowego. Pogrzeb, będący imponującym wy 
razem współczucia dla stroskanych rodziców i 
krewnych, niechaj po części bodaj ukoi ich żal 
po tak dotkliwej i niepowetowanej stracie.

Z j a z d  a d w o k a t ó w  okręgu sądowego 
tarnowskiego odbył się w niedzielę w Tarnowie, 
w sali ratuszowej. Zjazd ten, który miał się za 
jąć sprawą taryfy i ordynacyi adwokackiej, Zwo­
łał tutejszy delegat Izby adwokackiej dr. Mieczy­
sław Gałecki, którego też równocześnie z drem 
Goldhammerem wybrano do prezydyum-

Referat w sprawie projektowanej nowej mi­
nimalnej taryfy adwokackiej, nieobjętej urzędową 
taryfą przedłożoną przez Wydział Izby adwoka­
ckiej w Krakowie, wygłosił dr. Miintz.

Ciekawem jest, że w całej Austryi ustana­
wiają taryfę maksymalną, pozą którą adwokaci 
nie mogą wyjść. Jedynie w Galicyi musi być u- 
stanowiona minimalna taryfa, a to dzięki jedy­
nie nielojalnej konkurencyi, jaka się zakradła w 
sfery adwokackie.

SDrawę rządowego projektu nowej ordyna- 
eyi adwokackiej referował dr. Offner tak dokła­
dnie i wyczerpująco, że zgromadzeni chcąc i ten 
referat szczegółowiej om ów ić i przedyskutować, 
uchwalili odbyć jeszcze kilka takich zebrań.

£ywiec.
W i e c p r z e m y s ł o w y .  Z inieyafywy 

filii Ligi pom ocy  przemysłowej w Krakowie, od ­
był się u nas ubiegłej niedzieli w sali „Sokoła" 
wiec przemysłowy pod przewodnictwem dra W. 
Pepery, sekretarzował profesor Milewski. Referat 
wygłosił przybyły z Krakowa kierownik filii Ligi 
P om ocy przemysłowej p. Stanisław Krzaczyński. 
Referent przedstawił zebranym trudne warunki 
rozwoju ekonomicznego kraju i ogólną działal- 

jność Ligi Pom ocy przemysłowej, pocztm  om ówił 
j szczegółowiej wyjątkowo pomyślny rozw ój prze­

dostał się pod kola nadjeżdżającego pociągu w kilku ś l i c z n y c h  powiatach i poddał* f - i .  o r o pOCj rozwagę zebranych mysi urządzenia wystawy

KRONIKA KRA )0W A.
Pr*©roy£I.

W y p a d e k  k o l e j o w y .  W e wtorek wie­
czór na przejściu kolejowem  przy ul. Cerkiewnej

15
letni roznosiciel gazet jednego z biur tutejszych 
Stanisław Podkulski. Nadjeżdżająca lokomotywa 
wyrwała mu —  ̂ prawie dosłownie —  szczękę, 
rozbiła głowę, odcięła jedną nogę. Nieszczęśliwy 
po operacyi dokonanej w szpil ilu, zmarł.

T r a g e d y a  ż o ł n i e r z a .  Szeregowiec 
11 batalionu pionierów Alfred Wysoezański, za­
sądzony przed niewielu dniami na areszt 12-dnio- 
wy za przekroczenie urlopu, w czasie silnych j 
mrozów tak przemarzł w areszcie swych koszar 
na Garbarzach, musiano mu amputować dwa i 
palce u jednęi, trzy u drugiej nogi. W następstwie Drugi swój odczyt zaczął prelegent pytą-
wywiązają sję gangi’ena i i—  wczoraj odprou a- i n iem : Czem je'st egoizm w życiu społecznem ?
dzonp nieszczęsnego ną miejsce wiecznego od-1 Określenia taide, |dk egoizm, lub aPruizm — to 
poczypku. Zawiadomione ministerstwo wojny j pojęcia oderwane. Gdybyśmy chęieji zastosować 
y/drożylo dochodzenia. i do pewnych, ściśle określonych zjawisk psy-

okręgowej w Żywcu, co też oo krótkiej dyskusyi 
uchwalono. Wybrano komitet z 18 osób celem 
zwołania na dzień 25. bm. w niedzielę do sali 
Rady miejskiej powiatowego wiecu przem ysłowo- 
rolniczego, dla szerszego omówienia tej doniosłej 
sprawy.

N i e b e z p i e c z e ń s t w o  p o  w o d z i nu- : ęhicznych, stanęlibyśmy w obec trudności: egoizm
nęło na razie. San pokrył się nową skorupą lo -i i altruizm pif; dadzą się ściśle od siebie odgra

Koncesyon. pierwsza fachowa szkoła  pisania na imszynie. Udziela nauki na podstawie zatwierdzonego 
przez c. k. Radę szkolną krajową planu, metodą praktyczną i najłatwiejszą, \vc wszystkich językach krajowych, 
uą maszynach najlepszych i ogóln ie  używanych. Wpisy codziennie od goriz. 9— 1 i od 3—9. Konces. fa- 
chowe Bipro przepisywania i powielania pistn sporządzą czystoplsy i odDisy wszelkiego rodzaju pic.ni, 
dokumentów, kosztorysów etc, Gwarancya ?a dysk-eeyę ś bezbłędne wykonanie. Zlecenia wykonywa się 
na żądanie nawet porą nocną. Sprzedaż maszyn nsilepssyęl) systemów, aparatów do dyktowania, cyklo- 
228(5 stylów do powielanją, jakoteż wszelkich 'przyborów do różnych systemów ińaszvn.
-fi* <0 W ł n d y s ł n w  Ś l j w i Ą s R i  M i ć h a ?  K m i ę i O # K » .  jp  jp  js ?
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niczyć. Przeprowadzenie jakiejś granicy o  tyfel 
będzie możliwe, o  ile zapoznamy się dokładniej 
z  pobudkami ludzkiego działania. Do takich kon- 
kretnych danych należą instynkty, popędy, w zru -: 
szenia i uczucia. Instynktem nazywa prelegent 
pewne zjawisko psychiczne o specyficznym cha­
rakterze. Cechami, wyróżniającemi go od innych 
tworów psychicznych, są: prawie zupełna nie­
świadom ość celu (np. odlot ptaków), pewien stały 
sposób reagowania na podniety i doskonałość od 
początku działania.

Istnieją różne typy instynktów, a w ięc: 
instynkt przyjmowania pokarmów, instynkt chwy­
tania, instynkt posiadania, instynkt budowania, 
instynkt ucieczki i strachu, walki i gniewu. —  
Dzieci chwytają, nic zdając sobie z tego sprawy, 
wszystkie przedmioty ze swego otoczenia, jakie 
pobudzą je  w ten lub inny sposób. T o  sam o da 
się zaobserwować i u osób  starszych. Jedno­
cześnie nabiera instynkt chwytania tutaj innych 
cech , a właściwie przeradza się w t. zw. instynkt 
posiadania. Zwierzęta już zdradzają zaczątki tego 
instynktu: tak np. wiewiórka zbiera zapasy żyw­
ności na zimę nawet i wtedy, jeżeli warunki by­
towania jej do tego nie zmuszają.

W  miarę wzrastania ilości przedmiotów, 
nadających się do posiadania, wzrasta i ten in­
stynkt Pierwotny człowiek-myśliwy skromnym 
był posiadaczem, u pastuchów i rolników wystę­
puje instynkt ten już dobitniej, a człowiek kul­
turalny, zawdzięczając wprowadzeniu środków 
wymiany (pieniądze), staje się kapitalistą itp. 
Instynkt budowania również zaczyna swą drogę 
rozwojową od najniższych gatunków zwierząt. 
Zaś na wyższych szczeblach swego rozwoju, jak 
u człowieka, przyjmuje nadzwyczaj różnorodne 
formy. A  więc, poczynając od budowania schro­
nisk, przychodzi aż do utopijnych konstrukcyi 
myślowych, budowania przyszłych idealnych spo­
łeczeństw. Następne instynkty, zdaniem prele­
genta, mogły powstać tylko na gruncie życia 
społecznego, mianowicie instynkty ucieczki i stra­
chu, walki i gniewu.

Instynkt strachu i ucieczki ujawnia się na 
skutek wrażeń zm ysłow ych : dźwiękowy barw itp. 
W miarę tego, jak zachodzą zmiany w umysło- 
w ości człowieka, zmieniają się i instynkty —  je ­
dne zastępują drugie. Tak np. strach przed upio­
rami, naturalny dla człowieka pierwotnego, lub 
mało cywilizowanego, zastępuje lęk przed hakte- 
ryami u człowieka kulturalnego. Instynkt strachu 
i ucieczki zjawia się zwykle w towarzystwie pe­
wnych reakcyi organicznych (przyśpieszenie pul­
su, bicie serca, napięcie nerwówy drżenia mięś­
niowe, chwilowa bezczynność gruczołów itp.), 
oraz wzruszenia. Między instynktem a wzrusze­
niem granicy niema, —  albo każdemu instynkto­
wi odpowiada jakieś wzruszenie. W społecznem  
życiu instynkt ten wywiera wielkie znaczenie —  
paraliżujące (działanie represyi, kary itp.). —  In­
stynkt walki budzi się, ile razy znajdzie się prze­
szkoda w działaniu jakiegoś innego instynktu.

Jest to obraz ruchowy, wprost przeciwny 
ucieczce, ukrywaniu się. I tu następują również 
pewne zmiany wewnętrzne. Instynkt odegrał wa­
żną rolę w życiu człowieka, on to, zdaniem pre­
legenta, był źródłem  powstawania prawa kanie­
go i innych przepisów. Ludy, które zmuszone 
były do prowadzenia walki (Germanie, Anglo- 
Sasi), kroczą do dziś na przedzie kultury. Ple­
miona, uwolnione od  konieczności prowadzenia 
wojny, pozostały w tyle. Konieczność walki zmu­
sza do zorganizowania się w państwo mocne 
i odporne. W spółzawodnictwo uważa prelegent 
również za przejaw tegoż instynktu: polega ono
na wyrobieniu siły fizycznej, bystrości oryento- 
wania się i t. d.

Instynkt ten jednak ustaje z chwilą, kiedy 
go przykrywa obecna forma ekonomiczna —  kon­
serwowanie swego przeciwnika, nie zaś zabijanie 
go. Jeżeli i w stosunkach narodowych dokona 
się również ten sam fakt, plemiona słabe nie za-

Siną, lecz będą wyzyskiwane. C o się stanie je- 
nak z narodami, które nie przeszły ow ej szkoły 

walki?
Kończy drugi swój odczyt prelegent rzuce­

niem tematu dla naszych historyków: Jakim był 
stopień naszej wojowniczości w stosunku do in­
nych narodów ? Badania nad tą cechą naszej na­
rodowej przeszłości mogłyby, zdaniem prelegenta, 
dać nam w przybliżeniu obraz naszej przyszłości.

M. JAROSŁAW SKI.

Literatura i sztuKa.
Muzeum Warneńczyka w Warnie. „S łow o" 

warszawskie donosi: Z  inieyatywy bułgarskiego 
Towarzystwa archeologicznego w Warnie powstało 
w tern mieście muzeum, poświęcone pamtęci 
poległego w bitwie wameńskiej polskiego króla 
Władysława. Muzeum posiada pamiątki, wydobyte 
z mniemanego grobu Warneńczyka i zgromadziło 
znaczną część literatury, poświęconej jego boha­
terskiemu zgonowi i wcgóle odnoszącej się do 
bitwy pod Warną. Towarzystwo archeologiczne, 
w którem szczególnie czynni są bracia Szkorpilo- 
wie, Czesi, prowadzi umiejętne badania przy po­
m ocy rządu bułgarskiego; celem  stwierdzenia au­
tentyczności grobu naszego króla i Ustalehia miej­
sca jego zgonu. Tym samym przedmiotem za j­
mowali się ostatnimi czasy polscy b ad acze : Jan 
Grzegorzewski, znany badacz W schodu europej­
skiego, stale zamieszkały w Zofii i m łody slawista 
z Krakowa, prof. Tadeusz St. Grabowski. O b a j—- 
różniąc się znacznie w swych konkluzyach —  po­
święcili niedawno sprawie grobu Warneńczyka 
osobne publikacye.

Heine w  Poznaniu. Polakożerczy historyk 
literatury polskiej A dolf W a r s c h a u e r  wydał 
ciekawą broszurkę o Heinem w Poznaniu. ( Heine 
in Posen 1911). Autor odszukał pierwszy ślad 
znajomości Heinego w Polsce, tj. ostrą polemikę 
jaką z nim prowadziła „Gazeta Poznańska" w r. 
1823. W czasopiśmie „Gesellschafter“  umieścił 
Heine anonimowy artykuł o  Polsce pełen zjadli­
wej ironii. W ówczas z powodu tego artykułu re­
daktor „Gazety Poznańskiej" Rabski wystąpił 
ostro przeciw  Heinemu. Autor „Księgi pieśni", 
który nigdy polem izować nie lubił pominął głos 
polski milczeniem, a tylko w listach prywatnych 
wyrażał się o nim pogardliwie jako o  „wymyśła- 
niach przekupek". Nie potrzeba dodawać, że pan 
Warschauer przedstawił sprawę całą „bezstron- 

i nie" i nie omieszkał ubarwić swej pracy hakaty- 
i stycznymi dowcipami.

Kwartalnik historyczny, organ Towarzy- 
j siwa historycznego, redagowany przez Aleksandra 
| Sem kowicza, opuścił vlaśnie tłocznie drukarskie. 
I Jest to podwójny zeszyt mianowicie 3  i 4 dwu­
dziestego piątego rocznika.

i W dziale rozpraw zawierają te zeszyty pra- 
jc ę  dr. Olgierda Górki: Przyczynki do dyplom a­
tyki polskiej XII. wieku, nadto ciekawe i aktualne 
studyum prof. Balzera p. t, Niemcy w Polsce, 
napisane z okazyi tendencyjnej książki profesora 
Kaindla.

Wśród Misccllaneów znajdują się prace 1. 
Władysława Konopczyńskiego o  materyałach do 
dziejów polityki .fam ilii". 2. Henryka Grossmana: 
R ozległość Galicyi po zajęciu jej przez Austryę.
3. Proces hr. Jana Drohojewskiego (1831— 1833) 
przez Klarę Mehrerówm*, wreszcie 4. Dyrektora 
dr. A lojzego Winjarza: Jak zginęły portrety Sie- 
niawskich w zamku brzeżąńskim.

W dalszym ciągu następują recenzye i spra­
wozdania z 24 dzieł, bibliografia historyi pow­
szechnej i polskiej tudzież kronika zestawiona 
przez dr. Eugeniusza BarWińskiego.

Kończą dwie polemifsi prof. Tokarza i prof. 
Korzona i nekrolog dr. Bronisławę Łozińskiego, 
pióra Wacława Tokarza.

Podwójny ten zeszyt kwartalhjka ma bardzo 
urozmaiconą treść —~,ą  nie tylko zawodowy hi­
storyk, lecz i czytelnik epizodycznie tylko zajmu­
jący. się historyą znajdzie w nim dla siebie wiele 
Interesującej lektury. . •

„Poradnika teatrów i chórów włościań­
skich4 zesz. 12 pojawił się onegdaj z druku i zam­
knął IV. rocznik tego pożytecznego pisma. Na 
czo ło  ostatniego zeszytu wysuwa się artykuł prof. 
dr. W Bruchnalskiego , 0  Maryonetkach, czyli 
przedstawieniach lalek", który jest pierwszą czę ­
ścią szeregu studyów nad dziejami teatru ludo­
wego. W  artykule tym opowiada autor o roli łątek 
u starożytnych Egipcyan, Greków i Rzymian. Ze 
względu na oryginalność tematu i sposób op o ­
wiadania, oraz w obec nawrotu do komedyi łąt­
kowych u nas reszta nie powinna ujść uwagi 
ogółu.

Treści zeszytu dopełniają: wiersz Z. Mro- 
zowickiej „Srebrną nocką kolendową..." obfity 
przegląd sztuk do grania, korespondeneye i wia­
dom ości z teatrów włościańskich, które dają o - 

l bras kulturalnych zabiegów „Związku teatrów i

chórów  włościańskich*, wreszcie wiadom ości bi 
bliograficzne.

Pugromca teatru. O głośnym z powodu 
afery z  Heliodorem biskupie Hermogenie dono­
szą, że obok innych zalet odznaczał się ta lże  
gwałtowną nienawiścią do sztuki i teatru. Cha­
rakterystykę Hermogęna pod tym .względem za­
mieszcza pismo rosyjskie Teatr i iskustwo: „P o ­
śród prześladowców i gasicieli teatru — czvtamy 
tam —  saratowski władca zajmował pierwsze 
m iejsce. Dzięki jego agitacyi, usunięto z reper­
tuaru „Anatem ę" Andrejewa, „Czarnych kruków" 
i inne sztuki. Od biskupa Hermogena wyszła 
myśl odłączenia od cerkwi dwóch dziesiątków 
pisarzy rosyjskich. Biskup Hermogen najusilniej 
się starał, aby, jeśii to. możliwe, aktorów pozba­
wić chrześcijańskiego pogrzebu. Historya: z 'm szą  
żałobną po Komisarzewskiej, której zabronił od ­
prawić duszpasterz, dosyć narobiła wrzawy".

Z  w a rszta tów  literack ich . Adolf N o w a -  
c z y ń s k i  wykończył nową sztukę pt. „Czerwony 
jenerał". Bohaterem jest Jarosław Dąbrowski, 
dowódca powstania w r. 1853 i uczestnik komu­
ny paryskiej. .. ' ~ .

Andrzej S t r u g  pisze obecnie dużą po­
wieść, w której wkracza w nowe dla siebie dzie­
dziny. Wątek jej zaćzerpn ęty jest bowiem  z ży­
cia malarzy Pow ieść ma ukazać s ię ’ wkrótce 
drukiem, a nosić będzie tytuł „P ortret".

Wacław G r u b i  ń-s k i, znany czytelnikom 
naszego pisma z oryginalnych fejletonów i nowel 
drukowanych w „G azecie W ieczornej", napisał 
komedyę „K ochankowie" i nowelę „Z drada".

Gustaw D a n i ł o w s k i  rozpoczyna - druk 
powieści o  jawnogrzesznicy ewangielicznej p. t. * 
„M agdalena".

3 s r - A . r > E s s ^ , A . 3 ? » a - E 3 .

P o r t e r  ż y w i e c K i
najprzedn iejszej staw nej ja k ości j e s t  .praw dziw y, 
jeśli na korku  jCst w ypalon y  „P O R T E R  ŻYW IECKI*. 

O strzega się przed n a śla d ow n ictw em .. 2254

S k ł a d  p i w a  ż y w i e c k i e g o
w e Lw ow ie, S zym on ow iczów  &. T e l. 762.. 

O b roń ca  w spraw ach karnych

I łr . MAKSYMILIAN POELLER
i otworzył kancelaryę obrończą 25 !3
i przy t»l. Sykstuskiej 40. - -  Telftf. 1635,

S p ecja lista  ch orób  skórnych  i w enerycznych

D r .  W i l h e l m  L a u t e r s i e i u
b. elew  kliniki 'derm atolog, w  Berlinie, aekundaryusz odda.

chorób  skórnych szpitala powsż.' - * .: ."OóS
u l .  P a ń s K a  1. 6 ,  p a r t e r .

Z iv n o s te m ifa  B a n ita
Filia we Lwowie
ul. Trzeciego Maja 1. 2.

W płacony kapitał Fundusz rezerw ow y ' 
akcyjny: p rzesz ło :-

K  8 0 ,0 0 0 .0 0 0  K  2 2 ,0 0 0 . 0 0 0
• Stan wkładek na książeczki naszego • ** 

Zakładu wynosił z końcem  stycznia roku 1912 
K  124 ,407 .270*6 2 .

(4 - 2,599.835-10)
Oprocentowujemy wkładki na Ą \ \  Oj 

:: r. :: książeczki po * »  14 [0
i wypłacam y dziennie d o  K 5.000 bez w ypo­
wiedzenia. — Przyjm ujem y wkładki' począwszy od 
K 20. —  Wydajemy przekazy na Amerykę i zała­
twiamy tam że wszełkie interesy pieniężne bardzo.

korzvstnie. 2033.

U r z ą d z o n r  w e d l e  n a j n o w s z y c h  w y m o ­
g ó w  i zaopatrzony w  a p a r a t  r o e n t g e n o w t K i

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
Dra Henryka AUerhanda
tnleie! s! § w z y  » ! « W a t e m ! I. I i .

.■■■•■ 3 6 Yi
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Ekonomista.
Jak wiadomo, przechodził przemysł naftowy 

wskutek hyperprodukcyi ciężkie czasy. Hypcr- 
produkcya ropy wpływała zniżkowo na cenę ropy. 
Borysław i Tustanowice opanowywały ropą swą 
jynek  naftowy i zasilały bogatą swą produkcyą 
rafinerye austryackie i węgierskie, dając znaczną 
nadwyżkę. Produkcya ropy wynosiła w latach: 
19Go 56.220 wagonów 1907 101.159 wagonów, 
1908 155.318 wag., 1909 191.604 wag.

Zwyżka la  produkcyi wywołała z natury 
rzeczy zniżkę ceny ropy. Naprzykfad w r. 1908 
notowano nawet 70 h za 100 kg. Przy tak nizkich 
cenach surowca nastręczały się rafineryom zna­
komite interesy i powiększały znacznie ponad 
konieczną potrzebę swoje przedsiębiorstwa. Na­
stępnie jednak stosunki zmieniły się na nieko­
rzyść rafineryi. Frodukcya borysławia-Tustanowic 
Znacznie zmniejszyła się. Wynosiła ona w r. 1910 
160.828 w'ag., w r. 1911 130.090 wag.

Produkcyę Borysławia, Tustanowic i reszty 
galicyjskich kopalń możnaby w r. 1312 ocenić na
120.000 wag.

W  międzyczasie zapotrzebowanie ropy zna­
cznie wzrosło. Wskutek bowiem zabiegów produ­
centów wprowadziło ministerstwo kolei opał ropny 
na niektórych liniach kolejowych.. Obecne zapo 
trzebowanie ropy wynosi rocznie: dla rafineryi 
austryackich około 110.000 wag., dla rafineryi 
węgierskich około 40.000 wag., dla rządowej od- 
benzyniarm około 35.00U wag., dla prywatnych za­
kładów przemysłowych około 8.000 wag., łącznie 
około 193.000 wagonów.

Z  powyższego zestawienia wynika, że chwi­
lowa produkcya galicyjskich kopalń nie pokrywa 
nawet dwóch trzecich zapotrzebowania rocznego, 
tak że znaczna część musi być pokrywana i  za­
pasów. Ta przewaga popytu nad podażą spow o­
dowała z jednej strony poszukiwanie ropy na no­
wych terenach (Bitków, Dźwiniecz, Popiele, Sta- 
runią itd.), z drugiej strony zaś znaczną zwyżkę 
ceny surowca, tak że obecnie cena ropy prowe- 
riięneyi borysławskiej wynosi K 4 ‘23 za 100 kg., 
gdy w roku 1908 spadła, jak to wyżej wspomnia­
łem , do 80 hal. za 100 kg.

W obec faKtu, że produkcya na razie się nie 
zwiększy (produkcya bowiem Tustanowic stale 
spada, a z nowych jedynie teren bifkowski jako 
znakomicie ropodajny jest już odkryty, podczas 
gdy inne rokują dopiero nadzieje na przyszłość), 
a z drugiej strony popyt stałe wzrasta, cena ropy 
ma tendencyę zwyżkową.

Rafinerye rozszerzyły znacznie swoje za­
kłady, opierając się na podstawie nizkich cen su­
rowca. Znaczno zwyżka cen surowca musiałaby 
z natury rzeczy wywołać odpowiedne podwyższe­
nie cen przetworów, Temu jednak stało na prze­
szkodzie Standard Oil Company, które rozmyślnie 
obniżało ceny nafty, celem  zniszczenia przemysłu 
rafineryjnego w. Austryi i ujęcia gq w swoje ręce. 
Jedyną deską ratunku .okazało sie utworzenie kar- 
te'u i represalia -ządu, skierow ane przeciw Stan­
dard Oil Comp. Po długich i mozolnych pertra- 
ktacyach przyszedł wreszcie do skutku kartel, po 
którym przemysł rafineryjny spodziewał się grun­
townej sanacyi. Kartel ten-m ógł dojść do skutku 
jedynie przy usilnej i wydatnej pom ocy rządu 
austryąckiego, którv zdołał uchronić rafinerye 
austryaikie przed nawalą konkurencyi amery­
kańskiej.

Kartel ten miał na celu uregulowanie pod­
walin przemysłu rafineryjnego, i więc przede-
wszystkiem podwyższenie ceny nafty. Tu jednak 
rząd, w interesie konsumentów, ustalił cenę ma­
ksymalną nafty, a mianowicie kwotę K 35 za 100 
kg paritas Bogumin.

Rafinerye jednak, w obec spodziewanego
wzrostu cen surowca, sąd?a. że i ta podwyżka 
cen nąfty nie wystarczy dla sanacyi przemysłu 
i żądają ustalenia wyższej ceny maksymalnej.

W  myśl pierwotnej umowy został kartel 
zawarty tylko na rok do 30 kwietnia 1912 z tern 
zastrzeżeniem, że automatycznie przedłuży się
na dalszy okres, jeżeli nię zostąnje przez człon­
ków wypowiedziany naioóźniej w lutym 1912. —

Otóż niektórzy rafinerzy nosżą się z  zamiarem 
wystąpienia z kartelu, a to z następującycł. po­
wodów ; . . .

Przynależność do kartelu połączona jest z 
pewne mi ofiarami pieniężnemi, gdyż Kai teł celem 
zaszachowania Standard Qil Company przepro­
wadza z nim walkę konkurencyjną na targu nie­
mieckim. Obie strony walczące sprzedają naftę 
w Niemczech z .efektywną stracą. I w tym celu 
płaci biuro kartelów e eksportującym wysokie 
premie eksportowe, które opłacają członkowie 
U godowe przeto załatwienie walki leży w intere­
sie o tu  stron

Wypowiedzenie kartelu było z góry przewie 
dziane; spowoduje ono prawdopodobnie kilku­
miesięczne prowizoryurr., podczas którego poczy­
nione będą starania o wyjednanie u rządu w yż­
szej ceny nafty, a od Standard Oil Comp. zanie- 
cnania walki konkurencyjnej. Mamy silną i uza­
sadnioną nadzieję, ze kartel, po przeprowadzeniu 
reorganizacyi i układów, stanie na twardych pod­
stawach.

Borysław, dnia 13 lutego 1912. :
O S K A k LG EW ćN H ERZ.

„uazeta W ieczorna* z dnia 15. lutego i9 ?2 .

Z sekcyi Centralnego 
Zwią&ku fabrycznego.
Andrychów, dnia 12. lutego.

Onegda odbyło się w Andrychowie posie­
dzenie członków sehcyi Andrychuwskiej Związku 
fabrycznego, obejm ującej przemysłowców, m ają-: 
cych swą siedzibę w W adowicach i powiecie po­
litycznym W adowice, w Kętach i Andrychow ie,; 
pod przewodnictwem Stetai,a hr. Bobrowskiego 
i w obecności delegata Związku fabrycznego, p. 
Eltersa.

Poszczególni m ówcy podnosili z ubolewa­
niem, że mimo usilnych starań, popieranych przez 
Centralny Związek fabryczny; ■ niedomagania p o ­
cztowe, telegraficzne i telefoniczne dotychczas 
nie zostały usunięte. Życzenia interesentów o za­
prowadzenie całodzięnnej służby telegraficznej 
i telefonicznej dotychczas nie zostały uwzględnio­
ne. Listy, nadane po 4-tej godzinie d o  południu 
w Andrychowie, nadchodzą do Wiednia dopiero 
na drugi dzień w godzinach popołudniowych, a 
zostają adresatom doręczane dopiero na trzeci 
dzień.

Zbytecznem byłoby nadmieniać, na jakie, 
straty przemysł i handel w ‘Andrychowie bywa 
narażany. • ■ . •

Kwestya połączenia kolejowego nitiędzy An­
drychowem i Bielskiem, Kalwaryą I Wadowicami, 
tudzież Krakowem, byłą także przedmiotem słu­
sznych zażaleń tamtejszych przemysłowi ów. O ile 
nam wiadomo, poruszył sprawę tę kilkakrotnie 
dyrektor Związku fabrycznego, dr. Battaglia, na 
państwowej Radzie kolejowej.

Odnośne wnioski dr. Eattaglii,, tudzież za­
biegi innych czynników' a w szczególności także 
Rady powiatowej w W adowicach nie odniosły po­
żądanego skutku. Z-arzjd kolejowy zająj stanowi­
sko negatywne, a usprawiedliwiał je-tern, że za­
prowadzenie lepszego połączenia kolejowego wy­
maga koniecznie pomnożenia personalu

Obecnie weszła sprawa ta na lepsze tory a 
iO dzięki zabiegom Izby handlowej i przem ysło­
wej w Opawie. Żądaniu Izby handlowej w O p a ­
wie nie przeciwstawia Zarząd kolejowy argumentu 
konieczności pomnożenie personalu, którym s;ę 
zasłaniał. dotychczas v\ obeć żądań interesentów 
galicyjsl ich. ‘ ,

Na żądanie opawskiej Izby handlowej zwo­
łała Dyrekcya kolej Północnej przed kilku dniami 
konferęncyę w  Bielsku w której wzięli udział in­
teresenci —  sekcyę Związku fabrycznego repre­
zentował Stefan hr. Bobrowski — tudzież dele­
gat Izby handlowej i przemysłowej konsulept ta­
ryfowy p. Bund.

Należy się spodziewać} że sprawa ta do­
czeka się wreszcie pomyślnego załatw ienia........

W toku dyskusyi podniesiono niedogodności 
na stąeyi kolejowej w Andrychowie spowodowa­
ne zoyt szczupłym rnffiajjfrynem kolejowym, tu­
dzież utrudnionym dojazdem  do śtącyi kolejowej, 
poruszono sprawę urządzenia publicznych mównic 
telefonicznych na stacyacłi kolejowych Wadowice.

Str. 9.

Antjrychów i Kęty, tudzrez sprawę rozszerzenia 
dworca kolejowego w Kołomyi.

Delegat Związku fabrycznego oświadczył, żc 
biuro centralne Związku fabrycznego zajmie się 
poszczególnem i sprawami i dołoży v.-szełkid» sta­
rań, aby słuszne życzenia interesentów zostały 
uwzględnione.

Następnie przedstawił delegat snrawę utwo­
rzonego przy Związku fabrycznym, tudzież przy 
Izbie handlowej i przemysłowej we Lwowie gali­
cyjskiego instytutu eksportowego i wyjaśnił ze ­
branym cel i zadania tej nowej instyiucyi.

„wów, 15. lutego.
Obroty wyrównawcze Lwowskiego Zwią- 

zk u  wyrównawczego przedstawiają się wedle 
sprawozdania Związku w roku 19 J1 w sposób 
następujący1

Poczet członków „Lwowskiego Związku wy­
równawczego" powiększył się w roku 1911 przez 
przystąpienie „Banku ludowego dla handlu i rol- 
nictwa", „Galicyjskiego ziemskiego banka kredy­
tow ego", Union-Banku w Wiedniu, filii we Lwo­
wie* j „Pow szechnego banku depozytowego, filii 
we Lwowie", o czterech członków; z końcem 
roku należało przetc do Związku 20 członków.

Podane w roku 1911 do wzajemnej wymia­
ny, względnie wyrównania, weksle, czeki, prze­
kazy, faktury itp., wynosiły 135.026 sztuk na 
kwotę 608,515.879-56 K, w czem mieści się 
1.619 czeków na 59,577.377'Sd koron.

Z  powyższych podaży wyrównano koron 
371,984.367'86 —  61.433 procent prz>.z kompen­
satę, resztę zaś koron 233,531.511'69 —  38.567 
procent przez zapłatę czekami na ciężar rachun­
ku żyrowego instyiućyi wykazujących bierne sal­
do, W roku 1910 wyrównano przeciętnie 65.766 
procent przez kompesatę 34-234 procent przez 
konto żyrowe.

Najwyższy tygodniowy obrót w roku 1911 
wykazuje zamknięcie z 31 października w kwo“ 
cie 20,101,31-2'25 koron, najniższe zaś zamknie­
cie tygodniowe z 14 czerwca w kwocie koron 
7,196.8Ó5'07.

Najwyższy wynik wyrównawczy 72.081 pro­
cent osiągnięto 7 czerwca 1911 przy ogólnej po­
daży koron 11,144.306 99, najniższy zaś 44.757 
procent 23 września przy ogólnej podaży koron 
15,631,750-04.

Przeciętna tygodniowa podaż wynosiła ko­
ron 11‘,644.536"15, przeciętne • zaś tygodniowe 
wyrównanie koron 7,153.545"54.

Przeciętna kwota jednej sztuki przediozo- 
nvchj dc wyrównania papierów wynosiła w roku 
1911 koron 4.484-44.

Działalność Pol. Tow. emigracyjnego w 
1911 roku. Krakowski Oddział pośrednictwa pra­
cy zapośredniczył w roku ubiegłym pracę dla 7256, 
oddział 'lwowski 15ó7 robotnikom; razem tedy za 
pośrednictwem P. T. E. otrzymało pracę 9123 
robotników. Z  tej liczby .649 w eT rancyi, 5455 
w Niemczech, Danii i Szwecyi, 252 w Szwajca- 
ryi j w Belgii, 2478 w Czechach, na' Morawach 
i w J innych krajach austryackich i 289 \v Galicyi. 
Biuro podróży P. T. E. sprzedało kart okręto­
wych 8072, wyekspedyowałó zaś 679 pasażerów 
na karty okrętowe, otrzymane z Ameryki, zatem 
wyćhspedyowało do Ameryki 8751 wychodźców. 
Listów wpłynęło do Biura głównego P. T. E. 
y9S2. Schronisko dla emigrantów P. T. E. w Kra- 
kówie udzieliło 17.497 noclegów, z tej liczby 
4149 za opłatą 30 do 50 halerzy, reszta zaś, tj. 
13.ó4S zupełnie bezpłatnie. Z  bezpłatnej wypoży­
czalni książek P. T. E. korzystało tylko 28 wy­
chodźców, który przeczytali 128 książek. Z  no­
wych wydawnictw P. T. E. ukazały się w roku 
ubiegłym: „Drugi rok działalności P. T. E‘ j,
„Wskaziwki dla iduczych za m ore“ (po  rusku) i 
„Widoki dla robotników w Argentynie". Nadto 
wychodził dwutygodnik „Polski Przegląd Emigra­
cyjny", rozsyłane były częste Komunikaty do dziSh- 
ników i drukowane pouczenia . dla wychodźców 
pąrańskich (w  3000 egzemplarzy). Na zapomogi 
w gotów ce wydano P. T. E. 1144 K 57 hal. Ka­
sa główna P. T. E. miała w ciągu roku 241.606 
K i 10 hal. przychodów i 236.930 i 76 hal. roz­
chodów.

Obrady budowniczych, - Stała delegacya 
budowniczych w Austryi zebrała się w  Wiedniu 
na oosiedzenie w sali Towarzystwa przemysłowe­
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go (uew erbeverein) poa przewodnictwem s ta r ­
szego radcy budownictwa Stiglera, Wszystkie 
kraje koronne państwa były przez swoich dele­
gatów zastąpione. Z Galicyi brali udział w obra­
dach radca Zaeharjewicz ze Lwowa i inżynier 
Hand z Krakowa.

Na porządku dziennym były sprawy zawo­
dowe i postulaty, o  których spełnienie budo­
wniczowie od szeregu lat upominają, się lecz dotąd 
z powodu uporu i obojętności władz bez skutku. 
T o też na tem posiedzeniu wyraziła stała dele- 
gacya oburzenie z powodu takiego postępowania 
i uchwaliła jednogłośnie odnieść się w najbliż­
szym czasie gremialnie do wszystkich grup par­
lamentu z przedstawieniem najważniejszych spraw, 
zalegających w ministerstwach, a bez załatwienia 
których (jak szkolnictwa i egzaminów) mowy być 
nie m oże o postępie i rozwoju sztuki budowni- 
czej w państwie.

Również sprawa niepowoływania przez rząd 
przedstawicieli z grona budowniczych do współ­
udziału w Radach przemysłowej i robutniczej, 
jak w ogóle do ciał prawodawczych, wywołała 
szeroką dyskusyę. I z tą dla prawodawstwa za­
wodowego tak ważną sprawą, odniesie się stała 
delegacya do posłów  parlamentarnych. „

Z  ważniejszych uchwalono wnioski stowa­
rzyszenia budowniczych w Krakowie w sprawie 
założenia Banku dla budowniczych i w sprawie 
wydawnictwa oficyalnego rocznika. Referentem 
tych spraw był delegat Hand. Wniosek radcy Za- 
charjewicza o zaprowadzenie małego (pruskiego) 
formatu cegły, został jednogłośnie odrzucony.

Krajowy kurs zawodowy dla m łynarzy 
we Lwowie. Celem  zawodowego wykształcenia 
młynarzy, odbędzie się we Lwowie, w czasie od 
15 kwietnia do 6 lipca 1912, Krajowy kurs zawo­
dowy dla młynarzy, na którym będzie udzielana 
nauka następujących przedm iotów: 1. Rachunki
i geometrya. 2. Rysunki geometryczne i geom e- 
crya wykreślna. 3. Najważniejsze wiadomości z fi­
zyki i mechaniki i elementarne wiadomości z c- 
lektroiechniki. 4. O budowie młynów, jazów, mły­
nówek i łotoków. 5. O silnikach (m otorach). 6. 
O młynarstwie. 7. Rysunki zawodowe. 8 T ow a­
roznawstwo zawodowe. 9. O handlu zbożem  i 
mąką. 10. Stylistyka zawodowa. 11. Hygiena o- 
gólna i zawodowa, ochrona przed chorobami za- 
kaźnemi, pierwsza pom oc w nagłych wypadkach. 
12. W iadom ości z ustawy przemysłowej i z ustaw 
robotniczych, oraz ochronnych urządzeniach w 
młynach.

Nauka jest bezpłatna. Na kurs zostanie przy­
jętych tylko dwudziestu kandydatów z Galicyi. 
Nauka będzie udzielana w dniach powszednich, 
od godziny 8 rano do 12 w południe, tudzież od 
godz. 2 do 6 w południe. O przyjęcie na kurs 
mogą się ubiegać majstrowie i czeladnicy mły­
narscy, którzy ukończyli 24 rok życia. Podania o 
przyjęcie na kurs, własnoręcznie przez kandydata 
napisane, stylizowane do Wydziału krajowego we 
Lwowie zaopatrzone ostatniem świadectwem szkol- 
nen, i świadectwem pracy lub książką robotniczą, 
należy w nieprzekraczalnym terminie do dnia 30 
mąrca 1912 włącznie wnieść do Zarządu krajo­
wych kursów przemysłowych we Lwowie, ulica 
Kopermka Nr. 42 A.

Potanienie jaj. Od śiody dnia 14. b. m. 
sprzedaje Galicyjska Spółka zbytu jaj i drobiu 
w miejskich sklepach aprowizacyjnych świeże jaja 
konsumcyjne po 9 hal. za sztu ę.

Powiększenie kolejowego budynku war­
sztatowego w Nowym Sączu. Dyrekcya kolei 
państwowych w Krakowie rozda w drodze publi­
cznej rozprawy ofertowej roboty w celu powię­
kszenia budynku warsztatowego dla wozów, wraz 
z zburzeniem części istniejącego warsztatu na 
stacyi kolei w Nowym Sączu. Koszta ogólne wy­
noszą w przybliżeniu 100.000 koron. Roboty ma­
ją być ukończone do 30. września 1912. Szcze­
gółow e kosztorysy, warunki budowy, plany, for­
mularze ofertowe i t. d. można przeglądać zaraz 
w wymienionej Dyrekcyi kolei państwowych, 
w oddziale dla utrzymania ko’ ei i budowy.

Odnośne oferty, które można sporządzić 
tylko na przepisanym formularzu ofertowym, na­
leży wnosić najpóźniej do dnia 9. marca 1912, 
godziny 12. w południe, do Dyrekcyi kolei pań­
stwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąp? tego samego dnia, 
o godzinie 12'30 po południu. Oferta obowiązuje 
oferente do końca marca 1912. Wadyum, które

należy złożyć w kusie Dyrewcyi Kolei państwo­
wych równocześnie z wniesieniem oferty, wynosi 
5000 koron i ma stanowić kaucyę w razie przy­
jęcia oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wy­
kazanych i do przeglądnięcia wyłożonych załącz­
ników, albo nie złożył wadyum w czasie przepi­
sanym do wnoszenia ofert, to ofertę jego uwa­
żać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie 
uwzględni się ofert, w których warunki zm ienio­
no w jakikolwiek sposób

Przemysł i handel Rosyi. Mimsteryum 
handlu i przemysłu ogłosiło wyniki ankiety swej 
pt. „Przem ysł i handel Rosyi według okręgów” 
w 13 tomach. Statystyka ta została oparta na 
aość pełnym materyalu ^podatkowania przemy­
słowego. Praca ta pochłonęła 8 lat czasu. Wyni­
ki jej odnoszą sie do r. 1900. W obec wypadków, 
jakie się rozegrały w ubiegłem dziesięcioleciu, o- 
gólny obraz życia ekonom icznego prawdopodo­
bnie mało się zmienił, a więc dane, zawarte w o- 
mawianej pracy, nie utraciły jeszcze aktu­
alności.

Ogólny obrót handlowo-przemysłowy wyno­
si około 11 milionów rb. Dla Królestwa Polskie­
go obrót ogólny wyraża się następującemi cy­
frami: obrót przemysłowy 513 mil. rb , obrót 
handlowy 514 mil. rb., razem przeszło 1 miliard, 
co  na głowę ludności daje 100'6 rb. prze­
ciętnie.

Międzynarodowa Izba handlowa. Z
galicyjskiego Instytutu eksportowego przy Izbie 
handlowej i przemysłowej we Lwowie oraz Cen­
tralnym Związku fabrycznym komunikują n a m : 
Dnia 10 listopada 1911 odbyło się w Rio de Ja­
neiro w obecności wszystkich tamtejszych urzę ■ 
dćw  konsularnych tudzież ••eprezentantów przed­
siębiorstw handlowych i przemysłowych oraz in« 
stylucyi finansowych konstytucyjne posiedzenie 
międzynarodowej Izby handlowej dla Brazylii, 
(Camara do cjm m ereie  International do Bvasil).

Głównem zadaniem nowopowstałej między­
narodowej Izby handlowej jest utrzymywanie 
ścisłych stosunków handlowych i przemysłowych 
z zagranicą. Prezydent tejże Izby zamierza utwo­
rzyć zbiór katalogów wyrobow ze wszystkich 
państw, posiadających rozwinięty przemysł i w 
tym celu zwrócił się do urzędów konsularnych, 
a w szczególności do austr.-węg, General. Konsu­
latu w Rio de Janeiro z piośbą o  dostarczenie 
katalogów firm austryackich. Generalny Konsulal 
w Rio de Janeiro zaleca austryackim interesen­
tom, by katalogi te wydaw di w językach portu­
galskim, hiszpańskim, francuskim lub niemieckim 
i by w katalogach tych podawali cenv swych wy­
robow  loco  port europejski lub cif Rio.

Generalny Konsulat w Rio de Janeiro o- 
świadcza gotow ość doręczania katalogów i prospek­
tów firm austryackich prezydentowi Izby handlo­
wej w Rio de Janeiro.

Z e względu na stosunki łączące kraj nasz z 
polskiemi koloniami w Brazylii należałoby poru­
szony przez prezydenta nowopowstałej Izby han­
dlowej w Rio de Janeiro powitać, w obec c » a p  
zaleca się krajowym przedsiębiorstwom fabrycz­
nym, by swe kataiog', cenniki, prospekty i t, p. 
przesyłały c. i k. austr.-Węg. 'Generalnemu Kon­
sulatowi w Rio de Jdnerio w dwóch egzempla- < 
rzach.

Ewentualnie można katalogi i cenniki prze­
siać na ręce galie. Instytutu eksportowego we 
Lwowie, który takowe wyśle do Konsulatu w Rio 
de Janeiro.

Z a k u p n o  nawozów. Im bardziej się zbli­
ża pora przygotowań do zasiewów wiosennych, 
tern więcej napawa rolnika błoga nadzieja, że do­
starczywszy roli tego, czego jej braknie, z cze­
go ją wyczerpały zbiory lat poprzednich —  mieć 
będzie dobry i obfity plon.

Skąpiąc bowiem glebie ■—  swej żywicielce—  
skąpi rolnik sobie, albowieTn to na po :ór mar­
twe pole, żyje, i oszukać się nie da.

Słowa te powinny zatem być p-zy nadcho­
dzącej porze zakupów, czy to ziarna czy też na­
wozów, drogowskazem, że tylko najlepsze a przy- 
tem nie drogie środki i pokarmy sprowadzać 
należy.

Z pośród nawozów fosforow ych, chyba zby- 
tecznem wspominać, że t o m a s y n a  ze znakiem 
na worku „gwiazd/  pięcioramienna z powodu

swej nadzwyczajnej sKuteczności dla wszelkich 
gleb i pod wszelkie rośliny, rzec można, sławę 
światową zyskała. Cena jej nader przystępna u- 
możliwia każdemu rolnikowi naocznie przekonać 
się, że znacznie więcej plonu, a zatem dochodu 
osiąga się, nawożąc tomasyńą „gwiazda” . Uzy­
skany obecnie blizko 50 proc., opust frachtowy 
dla tumasyny „gwiazda" i 40 proc. soli potaso­
wej, zezwala na jeszcze szersze a zarazem tań­
sze korzystanie z tych nawozów.

W oLec więc spodziewanego, ogromnego na­
pływu zamówień r.a tomasynę i 40 proc. sól po­
tasową dla potrzeb nawożenia z wiosną, nici od 
rzeczy jest przypomnieć rolnikom, by nie zwle­
kali ze sprowadzaniem wspomnianych nawozów

Tomasynę „gwiazda” posiać można szero- 
korzutnie pod jare zasiewy z nader dobrym s k u -  
tkiem, przed lub równocześnie z zasiewem ziar­
na, pod okopowe przy sadzeniu tychże, na łąki 
z wiosną lub w jes ‘eni, a nawet w zimie, gdy 
lekka warstwa śniegu ziemię pokrywa. Użyta w 
połączeniu z 40 prc. solą potasową, podwyższa je ­
szcze znacznie zbiory zarówno ilościow o jak i ja­
kościowo.

Zależnie od  rodzaju gleby, rośliny, przed- 
plonu wymierza się dawki nawozów. Przeciętnie 
stosuje się pod zboża ja"e około 200 kg. toma- 
syny i 50 kg, 40 prc. soli potasowej, pod oko­
powe około 150 kg. comasyny, a jako bardziej 
potas łaknące około 75— 100 kg 40-prc. soli po­
tasowej. Na łąki i pastwiska okoio 250— 300 kg- 
tomaoyny

Sprawozdania giełdowa! towarowa
Zboże.

Sprawozdanie targowe BanUa rolniczego 
we Lwowie.

Lwów, dnia 14 lutego 1912. Dziś notujemy na. 50 
kg. loco Lwów. Waluta koronowa. Pszenica golowa od 11'20 
do 11*50. Żyto gotowe 9"10 do 9'40. Owies obroczny gotowy 
8'—  do 8'30. Jęczmień pastewny 8'—  do Ś'50. Jęczmień 
browarniany S’50 do 1Ó4Ó0. Groch do gotowania 9‘— do 
13‘—. Wyka 10'50 do l i '50. Koniczyna czerwona 80'— do 
90 —. Koniczyna biała 115'—  do 135'— Koniczyna szwedz­
ka 75'-— ao 90'—. lyrr.otza 70'— dc 75'—.

Zboże.
Sprawozdanie targowe Izby KapiecKiej we Lwo cle.

Lwów, - i i*  15. lutego 1912. Dziś notujemy za 50
kg, netto pariLw Lwów. bez akcyzy. Waluta koronowa.

Pszenica prima 11'90 do 1'2'10. Żyto puma 9'40 do 
9'60. Jęczmień prima 8 50 do 9'— . Owies pański prima 8'60 
do 9'1(>. Kukurucza prima — ;—  do — — hzepak zimowy 
15'— do 13'25. Siemię lniane — '—  do — ’—. Siemię kono­
pne — '— do — '— . Tymotka — '—  do — '—. Koniczyna 
czerwona prima 90 '— do 100'— . Koniczyna biała prima 
100'— do 125'— . Anyż płaski — '—  do — '— , okri.gły — •— 
do — '— . Groch do gotowania Wiktorya 12'—  do 13*— , 
zielony 1*4— do 16'— . Groch pastewny — '—  do —•—. 
Bobik koński S'50 do 9 ‘— . Wyka 1050 do 1T50. Otręby 
pszenne — '— do —' —, żytne J2'50 do 13'—. Chmiel 
— do — . —.—.

Kontyn­
gent

Nadkon-
tyngent

od do od do

S p i r y t u s  surowy tez podatku
i bez lioSztów ekspedfgpiyoh ■ 

loco stecye pantus Husiatyn . . 
loco stacyc parilas Tarnopol . . 
loco jtacye parilas Sokal . . 
Z dostawą i oddaniem loco rafi-

nerya L w ó w ................................
Ceny spirytusu za 10.000 litr

1 
1 

'1 
) 

’

69'50 70'50 4950 50-50

Tcndeneya bardzo silna.

Ceny nierogacizny w  Wiedniu.
(Komunikat galicyjskiej Spółki zbytu bydła i trzody chle­

wnej we Lwowie, ul. Słowackiego ]. 16).
Ceny na targu wiedeńskim dnia 13. lutego w ko­

ronach za 100 kg żywej wjgf.
SpiyJ razem 16927, z tego młodych H890, tłu­

stych Ó047, przez organizacye nadeszło 523, z tego przez 
gal. Spółką zbytu bydła i trzody chlewnej 259.

Ceny sztuk galicyjskich: wybrakowane od 80—90. 
lekkie , od 91—104, ciężkie 105- 112.

Spęd dnia 13. bm. był większy niż spęd zeszloty- 
godruowy. o  4817 sziuk, a mianowicie o 2885 sztuk m ło­
dych więttszy i 2212 sztuk tłustych większy.

Ceny sztuk wybrakowanych spadły a 2 hal., lek­
kich o 4 hal., ciężkich o 4 hal.
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Odprawa cjowa pr*esyłęk zagranicznych. Wozy meblowe. — Trans­

porty międzynarodowe po cenach ryczałtowych.
BIURA SPEDYCYJNE C, K. KOLEI PAŃ5 TW. (KOLEI PÓŁNOCNEJ).

PRZEMYSŁOWY
dla Wrą moi i IM  t lik. lis. M
Z a k ła d  $2ótamy w e tri. 3 , M&la 1. 19.
Tel, &13 i ino. 39 HU a w K rakow ie* R ynek

$ »* p y  1,13, Telefon 92.
Kapitał akcyjny 10,000.009 K. 

Wkładki na książeczki na rachunek bieżący
za op rocen tow an iem  dziennem . W ypłata d o  5000 k oron  bez 
w ypow iedzenia. P odatek  rentow y op ła ca  Bank z w łasnych  
funduszów . —  Na prow in cyę w ysyła się czeki, um ożliw iające 

w płatę w każdym  urzędzie pocztow ym .
K orzystne kupno i sprzedaż papierów  w a rtościow ych , dewiz, 
losów , walut i m on et. —  W aoya i kaucye także w e  w łasnych  
Ustach gw arancyjnych . —  K redyt podatkow y i c łow y  Eskont 
i inkaso weksli. ~ Pożyczki h ip oteezn e na przedsięb iorstw a  
przem ysłow e. —  Przekazy i listy kredytow e na m iejsca  ką­

p ie low e i m iasta ca łe g o  świata.
JaHo Korzystny i pewną LOKACYĘ Kapi­
tałów polecamy pupiląrne bezpieczeństwo, 
mające c bligacye 4  *pz*c. pogyczKi K r ó l .  s to ł. 
m. Lwowa z r, 191L Które sprzedajemy po 

K u r s ie  dziennym.
i GODEINY KASOW E OD 9 4o 4 BEZ PRZERW Y, i

C. R. M a n y w .  f a b r y k a  m a s z y n
L ZIELENIEWSHE W Kri

Rok założenia 1804.

Oddział I. tadnio sany n.-
M a s z y n y  parowe, pompy, maszyny wycią­

gowe, kopalniane, kompresory i t. p.

Towarzystwo akcyjne Telelsny Hr. 190 i

Kotły parowe różnvch systemów i wielkości, 
N ajnow szy system  k otłów  w od n o  rurko* \Jr 
wych - p a te n t „ S c b r e i e r “  (Nr. 
50915), kł ó "y  c o  do  stopnia  sku teczn ości 
i produ kcyi pary przew yższa w szystkie \ 

dotychczasow e system y.

Mosty kolejowe, drogowe, konstrukcyc da­
chow e i t. d.

H O R  Z A Ł O Ż E N I A  l « 0 4 «

Odlewy budowlane i maszynowe podług vda- 
s n y c h  lub nadesłanych modeli do 10-ciuton 

w jednym kawałku.

l i i i  l. Mm M f ;
^ Statki rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, 

^ * 9  bagry lądowe i rzeczne, parowe i motorowe.

Motory naftowe i ropne najnowszej kon- 
strukcyi „E LZE TA ".

T E L E F O N Y  N r. i 2 0 0 0 .
am
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\uŁvo$u\ia znakom itego e fe ­
ktu. O tjn a cz a  się tem. że 
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rów  skóry. N a d a je  tw a rzy  
w y ra z  dys kretnej m a to w i i 
b ia ło ś c i .  C en a  p u d e łk a  3 K.

t a i i r w l ^ i y M l e s H . l § § .
M y d ło  Jtryszt. ,  
H c l ic s  K . — *80 
W szędzie do na- 
fcvcia. Wysyła się 
razem franko za 
5K. Fróbki pudru 
kr. Helios wysy­
ła za przesłaniem  
50 h . w murkach 
opłatnie (franc.) 
f .a b o ra t . k o s ­
m etyczn e  A p te ­
ki tM eim an a  -  

S a m b o r .
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n ienie przy konfekcji męskiej] Gprzedaż zastawów przyję 
w magazynie krawieckim pJtjcły d o  31. łip&  W ŁŁ r., A 
Bolesława M i k u 1 i ń a k ie  g o, óznaczonvch  Ńf.'S4i> do 79521. 
U.-ÓW, ul. (iro.łeckt 2. 1361,3350: DYRcKCYA

kadziowi, ch rypce  itp. 
JŁ .# d  W  cierpieniom  p a s t y l k i
z io łow e po  1 K. Z ió łk a  dt-e S eu bu cgera  po 
40 h. Syrii p p o  1 K; Jak rów nież „M A T !C O “ , 
środLk r a d y k a l n y  pi zeriw  przestarzałym  
i św ieżo pm vstałym  cierp ien iom  cew ki m oczo ­
wej, — w strzykiw anie i  „ M e t k o 4* 14 1 —  ka- 

z ,,M=>łic®4t K T śu  p o ^ c a  1?15

ne 33 z^yycząjiió Walne Zgroniodzełiie członków 
Towarzystwa kredytowego „\Vi Ą lEH N A P O ­
MOC ‘ v! Knzowię, które odbędzie się dnia 24. 
lutego 1912 o godzinie 7 -m ej wieczór w kan­
celarii Towarzystwa (dom  włąśny) tv Kozowej z 

ndstępujęcyin
P O R Z Ą D K IE M  D Z IE N N  m :

1. Pow zięcie uchwały względem podziału zysków
za rok 1911 i udzielenie Dyrekcyi absolu- 
(oryum z rachunków i czynności sa ten rok.

2. W ybór 3 członków Rady nadzorczej na lat 2
w miejsce wylosować się mających
Kozown, dniu'# 3. lutego 1912.

Ra da nadzorcza Towarzystwa kredytowego 
„WZAJEMNA POMOC" w Kozowie.

stow zar. z ogr. poręką

D r. J. B a rba u  J. R o tg s te in
prezes. 2282 sekietarz-

f lW  wszelkich tiajnow- 
#■ szych systemów: 
«*■ dubeltówki, trdj- 

lufklj sztucery, rawolwtry, browningi, pi­
stolety, fluberty etc. poleca riajśumięnnięj

W M  „pi f e i e r  isomp w u ir i i i i
W  Z n ies ien iu  o b o k  I w ow ą . W y sy łk a  p oca t . co d z ie n n ie .

TELEFOM 2S446.

t a i : .  Um  i i s n e
szczury K. -}•— . na myszy 

; i. 2 ’40. Łapią bez specyainej 
; ibsługi do 50 sztuk w ciągu 
; ednej nocy. Ni<* ulegają u-pły- 
i nom  powietrza i nastawiają 

się sam e. 214*

' 2 ” 21 ZE 2 22 2! ^  u !S9S}̂S,81

Icltfioiueatol
najlepszy środek 
przeciw  reum a­
tyzmowi; nerw o­
bólom , podagrze, 
postrzałowi. Do 
nabycia wszędzie 
Cena flaszki z o- 
pises i użycia 1 K.
Spiski Efrhipr

Sambo-.
P ocztą  3 flaszek 
za b K., 10 fla­
szek 10 K franco.

2006

edyno w swoim rodzaju, wy-j 
F A riająćc tysiące tych ic przez 
/noc po K. 2 ‘40. Skutki v * z ę - ! 
idzie. Wysyłka za zeliczką | 

przez firifit*

.F-RANZ H U ^ A N N
j ATEN II., A lo is g a s o c  Ć ‘32. J

W iele pism pochwalnych.
[W użyciu c. k. w ojsk , m a -1 
gazynów  prow iantow ych, j

jPrześfrzega się przed mier-1 
jneńii riaśladowiiictwąmi. T y - ! 
-jsiąee sztuk w użyciu. Wysyi- 
jkado wszystkich części świata. 
(Żądajcie cenników  bezpłatnie.

Zw yczajne -11 O gólijs Zgrom adzenie

T o w a r i y s t w ą  Z a l i c z k o w e g o
w g d rm g ag h

(Stow arzyszenia zarejesfr. z niepgrajijęroii;. pon;ką) od b ę ­
dzie się w f  wtorek dr.ją 5, marca 19J2 r sku o  gozd. 10 

przed południem  w Gorlicach, w sali rSO K O Ł A ':.
P O R Z Ą D E K  D Z I E  H N V :

7, Odcźyianie protokołu z  ostatniego O gólnego Zgrom a­
dzenie.

2. S p raw ozd an i#  D irektyi i rachunków za
rok 195 5.

3 Sprawozdanie Rady nadzorczej z Wnioskiem Komisyi 
kontrolujiycej:

a ) na udzielenie Dyrekcyi ebso«?teryvm  z czy n n o ść  i 
rachunków; za rok 1911,

b) na rozdział zysków.
4. U zupełnienie statutu., . ■ ;
5. W ybór trzech członkow  Rady N adżórczej, oraz jednego

zastępcy na lat 3.
G. Wniósiórsamciztrio.

W stęp na O gólne Zgrom adzenie i prawo glosowania 
m ają członkow ie, posiadający  pyzynejimmej najniższy udział. 
Jako legltymącya w-stęru,. służy książeczka ucz-ałoWa (§  16 
lit. b . statiitrr'.

Zam knięcie Rachunków > b iL n ? za fok  I 9 t l  stężo­
ne i 4 w myśl .§ .  2ó. statutu w bjurże Towarzystwa dla 
przejrzenia przez Csłor.kó :v Towarzystwa. . 2283

G orlice, dnia 0. lutego 1912 roku.

RADA N A D ZO R C ZA  T O W IR ^ S T W A  ZALICZKOW EGO 
W GORLICACH, Siowarzyszcrda żkrejesfr. z  ńieogr. porę.ką.

Sekretarz: V1re ze s ;
W . t ia r to s z y m k L  . W . S &  warniki.

,, P IO fllE lTiajy o w o  ł;aloa:cnv me-L -
«  bli M. B. Kiczarcsń, zna 0§il!IET8®irZfStW0 
nego dekoratoia we Lwow e,
Łukasińskiego 2 róg ul. Te w WIEDNIU
atralncj, poleca we wszelkichK*2! 0'’-0 !*45 Tri:e^, c  uprzyw. j 
jakości ccii kompletne urza-;austr- Zakład Kredytowy d!a i 
dzenia sypialni, jadalni, salo'-ihuildIu ł przem ysłu i przez j 
ny biurow e, m eble tapicero- c - i‘ > ogólny ausfr. Zakład K -e- 
wane, skórzane i gięte, m o-j dylowy ajemsKi). 
siężne i żelazne. Uigi w spla- G en era ln a  R ep rezen ta cy a  
tach. 3377Iwe Lw<*w-ie. B iura: -ii. T rze -
  --------------------------  1 c ie g o  M a ja  11 a.

i  V / ł t l I Ł « ł J w y p a d k ó w  dla poszczególnych  
o 3, -1, 5 pokojach, oraz po->osób — ubezoicczon iń  od wy- i 
ko jc  kawalernirie z kom for-jpadkow kollelwywnych —  o d ' 
ten| urządzone przy ul. Isaa-jodpou,, dziaitioaci ustawowej 
kowicza B ocznej i "Nabielakaiwszelkiego -odzaju  od  wy-1 
do wynajęcia Św ieże powie.-lpadków kolejowych i ubezpic- 
*t rze, dużo słońca i spokój jeżenia maszyn przeciw  usrko- 

3375 dżem om . 2269

już. Stauisł* Tryislti
01. Dabrowsklftgo i, i. 0.

TELCFO K 1J54.
A d res telegr. ln i .  Tr>VsRi, Lw ów ,

Home. Przedsiębiorstwo 
robAt B e u ro m ta b n .

o. Jc.. uprzuw.

FABBYM  BbOHr
I. Nowotny, Praga

c o c c
Jeneralńe zaśtenśtaó na Galięyę i Bukordnę., 
o r»z  'Jógóto zaopatrzony skład okezówir w 

Domu handlow-o-komisowym 2237

i MAS2K6WKZIJ. LIBE1EI
Lwów, ul. łąckiego 1. 8.

Cenniki, kosztorysy na żądanie darmo!

u. s io ii u
I Członków Spółki Maszynowej i Kredytowej
! Stow. zar. z  ogr. por. we Lwowie w lokalu « r  
i snym ul. Akademicka 12, odbędzie się 21. lutego 

1912 r. o  godzinie 7-m ej witeżorern.

| PORZĄDEK D ZłE N N y:
■1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego 

Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1911.
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej,
4. Rozdzia? zysków za rok 1912,
5. W ybór członków Rady Nadzorczej,
6. Zatwierdzenie wyboru 2 nowych Członków 

. Dyrekcyi,
7. Wnioski i interpetecye.

tiazimiers Wiśniewski Aleksander Lewicki 
S ęk ieta fż , 2284 Pryzes.

1 ,  m a r c a  K > r .
2012

następne 3 ciągnienia

1 5 ?  ciągmeń rocznie XS3

1 lo s  austr. :z fr w  k rzy ża
Giot.uc nygrahe: 

K. 60.000 
fes. 39.00C 

K. 30.000
K. śo.oor 

fe s . niO.OOC 
K. 30.000

URZĄDZENIA ŚW IATŁA I SILVr E- 
LE!łTRyCZNiEJ, DOSTAW A ŚW IE­
CZNIKÓW, m o t o r ó w . Ż a r ó w e k  
z  p i e r w s z o r z e d n v c h  f a b r v k .

włoski 
i » » *
1 „ Bazylika 
I „  serbskf tytońipwy 
1 „ Joszb-

Razem 6 losów. Cena 360 K. w. 36 ratach 
nijes. po K. 10' —. Pra-vo gry natychniiast po zło­
żeniu pierwszej raty. Czeki i gazetą losorcau darmo 

i opłatoie.
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

ROHATYNIUŁAM
we Lwowie, ul. Sykstubka 3.
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